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Echa r 
fłold dla he~ionów. 

6:łos Warszawy" do..,o§!: W poniedziałek po r;ołudniu ~ salo
nac!":r hłłfeluEuropejskiego"rzepełmonych 
kw1are.m towarzystwa warszawsldego i. 
:-przez p:rzedsta~iciel.i wybitniejs2;ych pol~~ 
trków wszystkich· memal ugrupowań polI~ 
t;fCZllYcl1 .. urządziło grono działaczów war~ 
sza wsk ich wieczór ku czci Legjonów. 

Zebr;mie zmieniło się we ws.paniałą 
m.an.iL..~.t2rcię 

WDSz-awa ofzemówila. Przemówiła 
przez us.ta:. dostojńe w sposób godny sto~ 
lky. Padły słowa siły, wiary w przyszłość, 
zobowi~Fań., zapalu. Padł apel do czynu 
dla odrodzonej Ojczyzny najmniejszej do 
tworzenia Siinej armji narodowej. 

·W chodzącej grupie Legjonistów z bry~ 
gadjerem Szeptyckim, pułkownikiem Ber~ 
beckim na czele zgotowali zebrani owację 
nad wyra,z serdeczną, Panie obsypały 
wchodzących kwiatamL 

Zebranie zagaił -dostojny ks. prałat 
Gnafowski. Mówił podniośle i z .natchnie .. 
niem. Łzy perliły się w oczach zebra .. 
pych. . 

.. iclź~ walczcie, zwycię~ajcie!l<, koń
'ex";.'! wśród burzy oklasków. 

J Nastąpiła sCena wzruszająca do głębi; 
Głos zasbrał brygadjer Szeptycki. Po 

20łniersku mówił. "Podpnlkowniku Ber~ 
becki, wiete razy byłE Ś ranny w tej woj~ 
ni,:?" "Panie Brygadjerze, trzy razy; pierw· 
szy raz-pod· OŻiifowem, dwa razy pod 
Kołodją", Sala drgała od .oklasków. Do 
apelu stawał d~lej major Zymirski i cho~ 
rąiy Jagrym-IvlaJiszewski, uczestnik szarży 
pod Rokitną. "Oto czyny Legionów, któ
re dziś stają do apelu z bronią u nogi, by 
na rozkaz zmienić się w armJę polską"· 

Rektor Brudziński odczytał rezolucję, 
wzywającą do stworzenia armji polsktej, 
którą zebramwitaii oklasl{arni (opatrzono 
ją późNiej podpisami). 

"Za razum i cl1oię" d2iękował Le~ 
gionom poseł Łempkki. 

W imieniu Milicji stoł. m. Warszawy 
s1rład~ł hołd: Legjonem ks. Franc. Radzi~ 
wiłł. . 

Uznanie pracy organizacyjnej złożył 
na ręce tych, których Warszawaumre ko
chać I cenić, mecenasDzie,~h;k~ {okrzyki: 

. SikorSkii Sckor-skiI} na ręce ZtłŚ posła R&s~ 
nera wyraził radość w imreniu Warszawy 
z aktu wyodrębnienia. Galicji. . 

'"' Głos ubrał pułk. SikMSki. Mówił 
jasno i gorąco: 

"W-ohio.ść można,' moi panowie, brać 
od drugl-ch, ale by ją utx:zymać. trzeba 
mieć armję. 
. . "Wydajcie dziś, panOlWie~ spontankz~ 

nie rozkazy i zaczynajcie słuszme od r:Ze~ 
czy na.jwuwejizej - 00 rozkuu do two
rzenia armii. ł'0lskiej, tern zaś Wam łatwie;i 
ten ro,złiaz wydać, że żołnierz polski stoi 
z bronią u nogi i czeka na rozkazy. 

,.Niech tyje armia polska, walcząca za: swą ojc~ymę, za swój rząd, za swego króla-o 
Bur.za oklasków zamknęła zebranie. 

Adres,ao Legionów. 
.Po Btulatach me\'ll'Oii zmartwychwata

lePółaka N'tepo.dległt:l. Wierne ttadycJnffi· 
haakl'skicl! walk O wQlność-/J;t"b'iony plll-

klam I ,an'la 
slde witają dzisiaj try.umf idej, dla której 
krew SW" i życia niosły w ofierze W dwu
letnich twardych bojach 3 ROSją - o~yn8mi 
mfistwa i poświ~cenia dowiodły, źe naród 
pelski żyje i Bwy-ehsłnsznych praw z Iłr~w 
żem w ręku dopominać się umie. 

Nie odrazu ogół polski zrozumiał i u
znał. że droga, którą obrały Legjony . p(}l. 

. skie, jest jedyną drogą do wy1ilwolenia Z 
niewoli. Nie osłabiło to wszakże ich bar
ta i ga.rącej wIary w zwycięstwo polsliIego 
czynu zbrojnego. W na.jcięiszych warun
kach wytrwały Legfony na swej ofiarnej 
placówoe, zdobywająo krak za krokiem, 
dz:eń po dniu. zas~czytlleuznanie u obw 

cych i swoich. 
Jeżeli na początku wojny tylko cząst

ka narodu skupiła się pod sztandarem, roz- .. 
winiętyrn przez Naczelny Komitet Narodo
wy. wbrew wszelkim przeszkodom, ku 
chwala i pożytkowi Narodu Polskiego; dziś 
najsz&rsze koła społeczeństwa widzą w nim 
umiłowane wcielenie sajśzczytniejszych i· 
dellłÓw. Legjony wyruszyły w bój, aby 
wywalczyć państwo Polskie niepcdległe, 
by wskrzesić rząd polski i al mję polską. 
I oto, w ch lAili oł,ecnei, gdy panstwo na
nowo do życia powstai~, posiada ono, dzię· 
ki Legjonom, zawiązek wła-soej siły zbroj-
nej. . 

Wierzymy, że sprzymierzone mocar
stwa centralne, wskrzeszając Polskę ocenią 
należyoie, już w pierwszej fazie urzeczy~ 
wistnienia proklamowanej państwowoś-ci, 
wielki, a potokami krwi opłaeony dorobek 
narGdu paJskiego, jakim są dlań Legiony; 
wierzymy,' że organizaeja armii polskiej 
oprze się na trwałym fundalillenc.ia tych je
dyny~h d;!isilij polskich ka-dr wojakGwycb, 
dziedziczących nietylko świetną tradjoj~ 
rycerstwa, polskiego, lecz 13tanowiącyc" ~a
razem ogniwa w rozwoju po-Jskiej sztuki 
wójennej. Ntlfód polski,-p'Owołany do ży
oia pa'listwowego-got6w jest wraz z pań-' 
stwami canlralnemi ponieść wszelki~ ofiary 
w oluonie swej l1'~ństwowej przyszłilśel. 
gotów jest wziąć ud-ział w fOl'!llOWalliu 
w-ojska polskie~, organizawanego na pod~ 
slawie Legjonów pl'zez polskie ministel'Jum 
wnjny. 

Sl}!idarni Z polSkim ż6łtłiar-zem-peł
nią.cym oiężk~i Ofhrną służbę na wschod
nich kresach Rzeczypospolitej - przejęci 
czcią .dla jego' bohaterstwa, w pełnem zro
zumieniu jego organiiilacyjnego i państwo
wego d orobku, wzuo~imy dzisiaj Okrzyk i
mieniam wolnej\VarBzawy i całego kmjll. 

Cześć i sława polskiemu żołnierząwi! 
Sława i cześć Legjonom po.!skim. 
Następnje (}2.ręsetpodpieów. 

Państwowcy polscy u kanclerza 
Rzeszy. 

Dnia 1 listopada Kanclerz Rzeszy 
przyjął redaktora Makowieckiego, literata 
Studnkkiego i profesora Humaickiego z 
Warszawy. Po przedstawieniu redaktor 
Makowieckiprzenfówił w następUjących 
słowach: 

"Jesteśmy bardzo szczęśliwi, że olro~ 
liczności pozwoliły nam rozmawiać- z Wa
szą Ekscelencją osobiście. Możemy więc 
wyrazić swoją najwyższą wdzręcznośćdla 
armji niemieckiej, która wyz~oIiła ojczy
znę naszą z pod przemocy rosyjskiej. O
becnie jest naszą wolą walczyć' razem z 
państwaw,i centralnemi przeciwko Rosji i 

a ańst Is lIiI 

I 
4u~ teraz własnemi siłami rozszerzać i or
ganizować przyszłe państwo polskie. Ma .. 
my nadzieję, że państwo niemieckie po" 
może nam .w tych dz:ałaniacb, przez co 

. przyszłe pa·ństwo polskie stanieJ się dosta~ 
teczaie słine nie tylko dla nas, ale takze i 
dla naszych oswobodzicieli, którzy, jak 
sądzimy, będą rownież naszymi sprzymłe" 
rzeńcarni". 

Kanclerz Rzeszy powtórzył oświad~ 
czenie, jakie dał pierwszej deputacji, na 
wstępie zaś zauważył: 

Ciesz~ się, że po przyjęciu w tych 
dniach kilku innych panów polskich, mo
gę tu również i Panów powitać. Wiem, ze 
Panowie uznajecie historyczne konieczno
ści, które żądają przyłączenia się Polsld 
do państ centralnych, i że reprezentuje .. 
cie te myśli nieushaszenie wbrew·· cZęsto
kroć jeszcze wahającej się ludności War-
szawy", - . 

Powołując się na oświadczenie~Klubu 
Państwowców Polskich w sprawie (wypo
wiedzenia wojny przez Rumunję i na tele~ 
gram powitalny, wysłany do prezydenta 
parlamentu, Kanclerz dodał, że widzi w 
gościach dzielnych bojowników za wspól
ną sprawę i pomocników w przyszłem 
trudne m zadaRiu i że na współpracę ich 
lic;1:Y· 

Telegram od Jego Cesarskiej 
Mości Cesarza Niemieckiego. 

Na wysłany .przez zgromadzenie poli
tyczne Vi Filharmonji telegram dziękczyn~ 
ny do Cesarza Niemieckiego, Klub Pań
stwowców Polskich otrzymał następującą 
odpowiedź Jego Cesarskiej Mości: 

.Jego Cesarska Mość, Cesarz 
Niemiecki, przyjął z zadowoleniem 
do wiadomości telegram panów i po
lecił mi przesłać podpisanym na te
legramie Jego C~sarskie podzięk,:wa
nie. Jego Cesarska Mość wita naj~ 
gorętsżemi tyczeniami powstające 
dzieło utworzenia w tak ciężkim cza
sie państwa polskiego, które to dzie .. 
ło powinno długo ujarzmione siły 
rycerskiego narodu do nowego roz
woju poprowadzić. 

Tajny radca Gabinetu J. C. M. Q 

o nowej konstytucji dla Galicji. 
~Die Zeit", omawiajqc pisillo odręc~. 

· ne cesarzl;; w sprawie l'ozszerzenirl autono-
· mji Galicji, oświadcza. na podstawie ;nfur~ 

macji, zasiągniętych w kołach infol'illOWa
.. :nych: Na razie mamy tylko odręczne 
· pismo cesarza do prezydenta ministrów, 
. polecające· mu wypracowanie propozycji, 
dotyczących uOW13g0 uregulowania BtOSUl1~ 
k6w W GaI:cji z powodu powataIli3 pań .. 
stwa polskiego. Jak pismo to zaznacza, 

· wszelką myśl o wyd~,ieleniu GaliCji ze 
z.wiązku z Austrią należy wykluczyć. No .. 

· we ukształtowania stosunków Galicji-:::na
stąpi-jak to wynika z treści pisma o lręcz
nago-w ra.ma-ch Austrji. Galicji ma być 
w zakresie tych ram pr:zyznane· pr.awo sa-' 
modzielnegn kB'ltałbwaoia jej spraw go
spooarczycb, kulturalnych i fmsusowych. 
Nalety oczekiwać, że ramy te, w których 
obracać się będ~ie nowe ukształtowanie się 
Galieji, w najbliższym czasie będą zakre
ślone. Praktyczne przeprowadzenia tego 

postanowięnia wymagać będzie naturalni&' 
dłu'Ższe(!o czasu. Z tego powodu nie mO' 
żna mieć dei:3iaj żadnych PO?j'tywnyc? da., 
Dych co do sposobu, w jl\ki stworZ!"ln'l bę
dzie nowa konstytuc;a galicyjska, Sejmo· 
wi gV.liCj-:jBkiemu ma być przyznane roz
szerzone prawo' usta woda"""t;r[l, które je
dnak doty·czyó będzie naturalnie tylko 
spraw GaliCji. W sprawach natomiast 
wspólnych dla całej A ustrji, pozostanie da
lej w mocy kompetencjll Rady państwa. 

Przy takiem r(lzwiązaniu sprawy Sejm 
galicyjskI musiałby mieć prl!. wo wysyłania 
swej delegacji do Rady państJwa, ale tylko 
w sprawach wapćlDych dia wszystkich Era
jów Austrii. 

Delegacji Galicji przyznanoby te~ 
przeąsta wicielatwo w delegacjach austroc 

węgierskich. 
Przedtem jednak, zanim przystąpi Sil2 

do nowego uregulowania stosunków w 
Galicji, mus?ą być stwHzone niezbędne 
warunki. Jed n z nich wymienia oficjalny 
komentarz do pisma odręcznego: to pon\oa 
zumienie narodowe między obu narodami 
tego hllJu: Polakami i Rusinami. Rg1l;d 
ma-jak się dowiadu.femy-już w najbliż
szym czasie pod,;ąć rokowania z przedsta
wicielami obu narodów w sprawie narodo
wej ugody. Rokowania te, iak należy 
przypllBzczać. powinny doprowadzić do 
pomyŚlnego wyniku. W jaki sposób rezul
tat tj'eh rokowań zostanie nast,pllie w 
czyn wprowadzuny, zale~y to od okolicz .. 
n,)ści. 

Drugim warunidem będzie stworzenie 
finansowej podstawy autonowicznej Galicji. 
Ta sprawa n,~stręezy pewne trudności. 
gdyż Galicja. przez .!la Wiel'llchę wojenną 
ucierpiała bardzo silnie. Jak ma być zor
ganizowaną najwyższa władza wykonaw
cza Galicji (namiestnik ze stanowiskiem 
bana Chorwacji, albo własny gabinet) jest 
również kwest ją, kt6rej rozwL!zi\nie należy 
do przyszłości". ---==-
Zwołanie Koła Sejmowego w 

Galicji. 
Celem zajęcia odpowiedniego stano

wiskl wobec doniosłych spraw narodo· 
wych, zwołał prezes dr. Rliński Koło sej
mowe do Krakowa na niedzielę d. 12 li
stopada. 

Posiedzenie, na które otrzymają za
proszenie także czh:mkowie izby panów i 
i czlonkowie N. K. N" odbędzie się w sa~ 
li Rady miejskiej o godz. 12 w poło 

Równocześnie zwrócił się prezes dr. 
Biliński do l,sięcia arcybiskupa Sapiehy 
z prośbą, aby przed posiedzeniem o godz • 
10 odbyć się mogło w katedrze na Wa
welu dzi~k.czynne nabożeństwa • 

Opinja hr. Tiszy. 
Prezes gabinetu węgierskiego, hl'. Tj· 

szs, wyraził się w klubie stri)Jlllictwa rZ1ł~ 
dowago o prokhma0ji Polski, ,jał{o o rado
suem wydarzeniu, gdyż kredy koaliCja 
narzuoa a;~ jako obmaca małych naro
dów i uSiłnje wystawić mocarstwa eon. 
trlł!ne jako ciem.iężyoieli narodo waści, 
dowiodły mocarstwa lIentralna jaIe dalece 
koalicja nie ma słus,mości. W sferach pau 
litycz!lyoh proklamowanie było przyjęte Bym. 
patyal!nie. Tradycyjna Bympati a polityków 
węgierskich dla P-Qłski wyraziła -Siijł wŚl4d 



2 • ... 
wBzyst~i\lb. stronnictw jakuajgoręcej. Ba'idzo 
pomyślne wrazenie uczyniła. wiadomość.~ o 
rozszerzeniu autonomji Galicji. W stronnl
etwie rządowem mówi się z naciskiem, ~e 
proklamowanie Króleatw.a Polskiego ma bk· 
że wielkie znaczenie ala wydarzeu bałkań~ 
Ilkillb, ponieważ obecnie stwierd~a. eię~ że 
siła mocarstw centralnych wznosI SIę ron!\d 
~szl!lką wątpliwośC, a ich wiara w ~wycię
stwo ostateozne jest niezachwiana.· Hr. Ju~ 
Ijuaz AudrasEY wyrazU się O proUamowaniu 
Polski, jako O jennym z naj wybitniejszych 
zdarzeli wojny światowej. Cesarz Franciszek 
Józl:f un6czywistul!l jedno znajszczerszych 
[ązeń narodu węgierskiego, naprawlając je
den z największych grzechów przesz1 ośei, 
jedaą z największych decy~ji czasu tpra
Ź iejszego. Proklamowanie Królestwa Pol
skiego usprawied1iwia\\ojoę zarównO pod 
wzgl~dem politycznym; jak moralnym. 

Głosy prnS9 wieGeńslrle]. 
Utworzenie państwa polskieg0ode-

,zwało się oczywiście giośnemecnem w 
prasie wiedeńs\iej, która w artykułach 
wsh:pnych omawia obszernie ten fakt 
dziejowy, . 

"Neue Freie Presse", r. isze: 
"Słowo jest zbyt ubogie wobec 

wielkości wypadku. LegIa potęga tyra= 
nów, po 12() latach spełnia' się nigdy 
niewygasłe marzenie narodu, sprawie
dliwość i wolność zwyciężają znowu na 
f.wieG,e, a ludzkóść nie daremnie żyje 
nadzieją. 

Wspomniawszy o bohaterskich wal
kach narodu polskiego dla odzyskania 
wolności, pisze dalej: 

"Z rąk wojsk sprzymierzonych o~ .. 
trzymuie Polska wolność i niepodleg
.tość. Teraz nigdy już nie zginie. Ale 
pol.tyka ma tedenie, że nawet w dniach, 
gdv mamy to rzadkie wrażenie, jak 
przed cćzami naszemi powstąje nowe 
plń5two, nastrój samego dziwienia się 
młcony jest dociekaniami. Jesteśmy 
świadkami woj'ć nnej uroczystości wes~i
nei: Pols~m za~lub;a teh :związek, który 
już straszliwe niebezpieczeństwo rosyj
sl~ie prawie całkowicie zwyciężył. 'Fen 
ślub wojenny, zawarty na dymiących 
jeszcze nIeledwie PODo;owiskach, wiąże 
na całą przyszłość i jest pcczątkiem no~ 
wego rozdziału polityki europejskiej. 

"NiC juz nie pozostan:eze s:-osun
ków pomiędzy dworami w Wiedniu i 
Petersburgu za ::ara l'1ikotaja. Kto 
wskrzesza r:aństwo poiskie i odrzuca 
Rosję na wschód, ten rozstrzygnął o 
swojej drodze, z której nie wiedzie już 
boczna ścieżka wstecz do . Poczdamu, 
Reichstadtu, lub NUl'zstegu. Nierozer~ 
walne węzły łączą te mirody i państwa, 
które opowiedziały się za tą polityką i 
nigdy od niej odstąpić nie mogą· Bul
garzy i Turcy na potudniu, Polacy na 
północy są naturalnymi sprzyrrHerzeńca~ 
mi obu cesarstw. 

"Utwe rzenie państwa pólskiego b~-~ 
lo nieuchl'Onną koni~cznośc·ą. Czy żol
nierzenasi i państwa n:emieckiego mają 
jeszcze raz odpierać ataki na nasze ot~ 
warte granice? Sama ta myśl jest nie
możliwą .. Samo'stna Polska byla także 
potrzebną w XVIII stuleciu, jak to Marja 
Teresa wśród łez oświaoczyla, a co 
stwierdził cesarz Leopold, Wtlwudzie
stym wieku nie może pozostać Europa 
bez Polski, bez zabezpieczenia malych 
narodów od zd=ptania przez R9sję, Sa
moistna Polska będzie strażą graniczną 
mającą obowiązek spełnienia swojej mi
sji europejskiej przez wzmożenie swojej 
siły w wojennym związku oz wielkiemi 
państwami przy niezachwianej wierności. 

"Samoistna Polska jest rękojmi:] nie
złomnej wspólności, dowodem zaufania, 
Że żadne milifarne zmiany nie mogą 
obalić iego, co wYFowiedziały manife
sty, Carowie. nie będą już nigdy kopać 
polaków. Samoistl~a Polsl'.a 'jest nowym 
sprzymierzeńcem, nowemzaprzeczeniem· 
obłędnej polityki,jahoby moŻna mocar": 
stwa centralne zwyciężyć zużyciem, osła
bieniem, wyczerpaniem. Samoistna Pol
skd jest także ostoją dla Galicji, strażą 
Dniestru i Bugu". 

.,Neues Wiener Tageblait", stwier~ 
dziwszy, że Polska będzie poważnem 
§r~dnio-europejskiem _. państwem, pisze 
pomiędzy innemi z powodu jej utwo
rzenia: 

Nasuwaly się rozmaite kombinacje, 
z których każda miała swoje "za" i 
"przeciw" a rozstrzygnięcie nie byto ła
iwg. Kto zważy, że załatwianie wszyst
kich wielkich spraw politycznych zawie
ra zawSze niezałatwione resztki, które· 
następnie wola do życia i zdrowa sila 
życiowa szczęśliwie rozwiązują, ten tak~ 
że w Polsce będzie pewny dobrego wy~ 
niku". .. 

W dalszym ciągu wymieniony dzieIl"" 
nik podnosi, że Polska, będąca przed~ 
murzern państw c;;entralnych przeciw 

Nr. ato 

Rosji, może nawzajem tylko w związku 
z femi państwami ostać się wobec __ Rosji, 
a wywody swoje kończy zapewnieniem, 
że dzisiaj rozlegnie się wszędzie okrzyk: 
"Niech żyje wolna, samoistna Polska!A 

... Zeit~, omówiwszy wamilogiczny 
sposóh utworzenIe państwa polskiego, 
w ariykule wstępnym, kończy go ńąstę-

nie ciąży.r zawsze ku zachodowi, mo~e 
wreszcie obchodzić swoje odrodzeme ... 
narodowe". . . 

"nie Zeit", omawiając mamfesty ce
sarskie, donosi z kół politycznych pod da ... 
t; 6 Ir. m.: . d .. 

. "Nowe Królestwo polskie od Z!S 

AngIji. Lecz mocarstwa te. dop6ki idą 
.. przeCiw Rosji, okazują Polsce od czasu 
do czasu pewne względy. Z chwilą je· 
dnak, gdy interes -polityczny łączy ich 
z l'osyjskimkolosem..-spr3.wa polska zoo 
staje wymazana z ich kombinacji dy~lo. 
mafycznych. 

c Sprzymierzeńców mocarstwowych 
nie było,alebyla nadz;eja. że kiedyś 
nastaną przecieź inne chwile, gdy wa· 
runki, . ogólno-polityczne świata umożli~ 
wią wysunięCie naszej sprawy narodo~ 
wej, gdy Europa centralna zrozumie. 
czem była dla niej kiedyś Polska: jako 
państwo, puklerzem· ochronnym, bronią
cym ją od dziczy azjatyckiej. sfrażnicą 
kresową, strzegącą bogactw europejs kiej 

pującemi uwagami: . 
~Polacy byli w Austrji narodem nie

tylko równouprawnionym, ale- nawet 
uprzywile.owanym, a poł~żenie ich mu" 
siało budzie żal uziom kÓw, żyjących
poza granicami Austrii. Teraz zmieni 
się to poniekąd, gdy nowe państwo pol~ 
skie powołane zostanie do życia nad 
naszą granicą. Z te~opowodu już te
raz zamierzona jest zmiana stanowiska 
Galicji w austryjackim związku państWc~ 
wym, a to w kierunKU z\'Iliększoner-sa
moisfnośd ustawodawstwa krajowego i 
administracji. . 

"Oczywiście będą z tern połąc;9he 
znaczne zmiany"'l polityczne dla reSzty 
Austrp, już choćby z powodu . pr~
nięcia się stosunku ~n w Radzie:prin
sIwa. Ale to ~ą .troski przyszłości; Qłłe
cnie jest to wielkim j radosnym· wypad~ 
kiem, że naród wschodnio - europejski t 
htófY kulturalnie, umysłowo i polifycz-

dnia faktycznie istnieje. Państwo to UZI!a
. ne będzie najpierw przez €ztery spr~ymle
'rzonepaństwa: Austro-:;Vęgry, N1emcy, 
Turc;ę i Bułg::;rJę. Jak S!ę wobe~ tego/~~ 
chowają państwa neutnllne,. ktorym .• ad 
ten natychmiast podany będZIe do wlado~ 
mości, jest dotąd niewiadomem.. . 
. 'Manifest tworzy w Polsce dZledzlpne 
królestwo samodzielną armję polską l za~ , , t 
powiada konst}'tucję d-la nowego pan s W3. 

Wykonanie całegotegoprogr~t.:Iu we 
wszystkich szczegółach, .. t.?0~o~tawlOne bę~ 
dzie natllralnie przyszło~Cl-~za50m p.oko~ 
jowym. Wówc\as ustaloną też. będZIe o· 
soba monarcąy i wejdzie w życie nowa 
konstytucja. - . 

Wojska sprzymierzonych mocarstw, 
stojące w Pelsce,będą dalej strzegły wy~ 
sWQbodzollego przez nich kraju. Tak sa
mQ, ze względu na stosunKi militar.oe,. oba 
generał-~ulx'rnatorstwa: warszaWSkie! lu
belskie, działalność swą dalej utrzymają~ 

lec wolityczny 
Resursie rzemieślrQ. chr:a:eścijańskiej. 

Juz ó C'odzinie G'ej zapełnilasię po Juz pod wp'.ywem przewrotnej iza~ 
bI'zegiwc.ż~raj sala ResursyrzemieslnF ciekłej polityki rosyjskiejpo<;:zęly się tu 
czej chrześcijańskiej; Na saU, oprócz i owdzie przejaw'.ać groźne objawy zwy ... 
znacznejilośd pan, . które, ńaogól bio~ rodni-aniG nietyłko mózgów, gdyż i fi
rąc, chętnie na wiece uczę$zczaią,do-zycznie wróg ten zagrażał nam zwyro
śtrzedz mozna było przedstawicieli mte- dnieniem,wskutek stałego zaniedbywa
szczańsiwa i· rzemiosła polskiego, któ~· nia sanitarnych i hygienicznych wa1'un-
rzy, odczuwając powagę chwili •. stawili ków, w jakkhl'obotnik p0łski żyć był 
się przeważnie w uroczystych strojach, zmuszony. Łódź robotnicza jaskrawym 

. manifestując tern świątec?:nie pierwszy '\ była tego przykładem. 
obchód w Resursie, z powodu proklamo- Pan Pogonowski mówił na temat, 
wania Niepodległej Polsk1. kto był największym wrogiem Polski i 
. Wiec otworzył .prof. ś. widwinski,po- I doszedł do w'1iosku, że współżycie na~ 
wolując się w swem przemówieniu na rodu rosyjSkiego z polsl;iim by lo dziejo~ 
tradycje polskiego mieszqzańsfwa łódz- wem niepodobieństwem, wchodzą tu 
kiego w walce o Niepodległość Polski, bowiem w grę dwie odręhne kultury, 
gdzie niejednokrotńie dawało ono do- które muszą się wzajemnie zwalczać. 
wody patryjotyzmu. Przypomniał zebraw Nie ma przeto . miejsca dla Polski 
nym, źe w roku 1863 walczyli i Folegliprzy hoku Rosji. Tak rozumowali zawsze 
dwaj znani i popularni wtedy w Łodzi patryjoci polscy i przy każdej sposobno~· 
rzemieślnicy: Leon Tuszyński; tkacz 1-, ści porywali za broń, ~aby zrzucić Jarz: 
Jan . Skowroński, szewc; - na łódzkim mo rosyjskie. 
cmentarzu znajduje się mogiła 7-miu Po przemówieniu pana Grado za~ 
poległych w Czasie ostatniego powsta~ kończył wiec p. A. furuhjełm następu
niajbyli to przeważnie rzemieślnicy jącemi slowy: 
łódzcy; także i mogiła w Dobrej, nNajwznioś!ejszemikarlami histor;i 
na której ustawiono krzyż p.amiątkowy sąoezsprzecznlete, któ_re opiewają bo~ 
w dniu 1 listopada r. b., kryje szczątki haferskie wysiłki narod-ów ciemiężonych 
bohater6wroku 1863, . przeważnie mie~ w celu osiągnięcianiezawistości poli
szczan łódzkich. tycznej, a więc swobodnego rozwoju sit 

Nietylko cywilni, ale i duchowień~ narodowych. Wszystkie te wysiłki koń
s~wJ katolickie organizowalo w'1863 r· -czą się zawsze na akcji zbrojnej; krew 
z mieszczan łódzkich oddziały powstań- tysięcy synów uciemięionyc~ narodów 
czeJ które następnie poprowadzil w po- obficie musi nasycać ziemię, aby wyda~ 
le ksiądz Czajkowski. la plon swob-ody dla. r rzyszlych po'ko~ 
-~Nawiązując da' tych wspomnień swe leń; tysiące giną z imieniem ukochanej 
przemówienie, zaznaczył prof. Świdwiń- Ojczyny na ustach, przecho1zącnastę~ 
ski, ze wczorajśzy wlec pOSiada śpecjal~pnie jako bohaterowie do pieśni i .Ie~ 
ne znaczenie, gdyżtzemieślnik i mi e- gend, które krzepią serc:l następnych_ 
szczanin łódzki tak licznem stawieniem - pokoleń do dalszych czynów. 
się nań stwierdził,·· iż· idea Polski Nie- I wszędzie zjawIają się natchnieni 
podległej iest murówniet tak drogą, J,szaleńcyH jak Garibaldi;' Kossuth, któ~ 
jak i jego poprzednikom... rzy porywają rózm~chemswego genjuszu 

Po odegraniu przez orkiestrę na dę- i cierpień bierne masy narodu" u'tazu
tych instrumentachpieś/li: "Boże coś jąc ciemnym bla$k swobody. 
Polsk.ęrl i "Jeszcze PoIskanie zginęlaH, Kossuth, Ca i )a!d J. ••• A wieleż imion 
powolano przez aklamację na przewo- u nas: Kosciuszko, Dąbrowski, Wysockj, 
dniqącego prezesa Resursy, p. Leona . Traugutt. Za nimi miliony cichych, bez
Kożmińsk'ego, który zaprosił do stołu' imierinyph, którzy wierzyli niezachwia"; 
prezydjalnego na asesorów pp~: Draz-me, że tylko na ziemi ojczystej ł~rwią 
dowskiego} P'aszczyńskiego,· M. Kapu-'· -teh zroszonej wzejdzie QUdownykwiat -
ścińskiego, Wasilewskiego i Tomaszew- . Niepodległości Narodu. . ... . 
skiego; na sekretarzy pp.: Wasz'~iewicza'· Cześć wam wszystkim i sława na 
i Litauera. . wieki! '- ' 

Po ukQnstytuowaniu się prezydjum· Lecz nie wysiłek .ł?ohatel'ski rządzi 
zabrał pierwszy głos prof. Remiszewski.' sprawami świata. Aby bohaterstwo da~ 
'Objaśnił oli zebranym ważność dokona~ . lo owoCe, należy złączyć go -z rozumem 
negó w dniu 5 listopada aktu i zazna~ stanu, trzeba oprzeć uniesienie i po
czył,że na gruzach bylejszłacheckiej, święcenie o nie wzruszalny fundament 
Polski zbudujemy Polskę ~emokl'atycz~ rozumu politycznego . 

. nę. Aby, dOKonać tęgo, musimy dać ma··' Ten rozum politYczny narodów cie-
terjal ludzki, gdyż tylko krwią zdobywa mięt~nych nakazuj-e szukać sprzymie
się· niepodlegtość prawdziwą. Wspom- rzeńca czy to w mocarstwie, którego 
n'ał przytem o bolączkachchwiłi bieżą-· interes polityczny polega na osłabieniu 

,cej, wywołując huraganowe 0klaski. . ciemiężyciela, czytef w ogólnych warun-
Pan Fichną rozpoczął s\filje prze- c '~ach połitycznychświataj tu rozum po;' 

,mówienie od wyjaśnienia,c9 to jesthtyczny ~aże m~m starać się o to, aby 
Pąpstwo Polskie i jakie Jń'ianowićie czyn- sprawa Jego mepodległości stała się 
niki wplynęły na to, że Państwo Pol.. sprawą m1ędzynaroo&W'ą, a więc obcho~ 
s}iieQrganizowac możemy. Nawiązał r.a- ·,dzącąświat cały. l o ile takiego sprzy
stęp nie, swe przemówienie dg bohater~'mierz~ na~ód znęjdzie, skronie jego 
skich czynów Legjonów polskich, kt61'e bohaterow WIeńczy laur zwycięstwa 
są obecnie zaczątkiem naszej własnej 'marzenie staje . się faktem, ciemnośĆ 
armji. .. . niewoli ustępuje miejsca blaskowiswo-

Trzeci mówta, dr. Mikulski,:.· wsłąl- hody. 
zal naniebezpieczenstwo. jakiegrezilo' PodzielGnamiędzy trzy: mocarstwa, 
Polsce, gdyby Moskwa z, wojny tej wy~ sz?kać ~usiala, dawniej Polska Spl'zy". 
szła zwyCięsko! mlet'zeticow- odległYGh we Francji lub 

kultury~cywilizacji. . . .. . 
. I chwila ta nadeszła: wybuchła 
wojna ,obecna. Mocarstwa centralne 
zrozumiały, co znaczy sąsiedztwo z W1,9' 
giem-o.miljonowych hordach ni~~~ą
cych obce zIemie z bezJl!yślnością azja· 
ty. Należy więc w imię bezpieczeństwa 
t::urqpy. cęntralnej ów. puklerz w ręce 

. narodu pols~iego. oddać, wraz z mie
czem potężnym i· swobodą, która da 
moc naszym dłoniom. 

I ofo nastąpił Akt wielki. W dniu 
5 listopada dwa potężne mocarstwa 
centl alne ślą nam od st6p tronu ich 
Monarchów wieść radosną; stwierdzają 
słowem Monarszem, że pragną oddać 
w nasze ręce strażnadbezpieczefistwem 
Europy,gwarantują nam w obliczu świata 
całego ·Niepodległość naszej O.czyzny 
i ślą życzenia, aby się stata potężną 
pod bedem dziedzicinejmonarchji. 

Dają nam miecz dla obrony za
gwarantowanej swobody naszej Ojczy· 
zny, dają nam możność pokazania świa
tu, że sto" lat niesłychanej w dziejach 
niewoli nie zn'szczyto bohaterstwa poI
skiego, źe Polak znoWU da ży.:ie i mie-

. nie za ten najdroższy skarb hrdzkiege 
ducha-za swobodę. 

A· my? Z radosnym wuuszemem 
przyjmujemy ten bezcenny dal' z całą 
świadomością obowiązków, jakie na nas 
wkłada. 

Polacył Świat na nas patrzy. Nie
chaj w nas Tl~e będzie żadnego dla Oj-
czyzny wahanial . 

L~;e nasze i mienie ·poniesiemy w 
ofierze a NiepodlegJ'a .Polska, oparta o 
Naród i ;Rząd Narodowy, pokaże rychło 
światu, żeśmy godni swobody". 

Następnie odczytana zostala rezo
lucja wiecu, treśc której podamy Jutro. 

. (Or.). 

ZDZISŁA W KLESZCZYŃSKI. 

Kowale kują stary nit. 
krat wiekuistą własność ~ 
niech. młoty zmiażdżą polski wstyd 
i niech się słanie jasno~ćl 

Kowale kują stary złom,., 
w zarzewiu rdzy ceglastem 
niech dzisiaj pierzchnie po)ski srom 
prze.d słońcem, życia Włastem.l 

Kowale kują nowy dzień, 
narodem wstrząsający -
niech przeto s~ o la mroczny 
niech tryśnie żar gorący! 

Kowale kują nową broń, 
iskrami wYZłOCODq -

cień, 

niech się sposobi polska dłoń., 
niech tchu nabiera łonol 

Kowale gaszą, jakby gniew 
, w· źrÓdlanej, czystej stągwi -
niech si~ hartuje święty gniew, 
<;0 stać fila przy chorągwi! 

.Kowalel... Zeschły spada liść -
zamknijcie wrGta kuźni.. ' 
W listopad - miesiąc trza nam iść 
niechaj się nikt nie spóźnH ' 

Kowalt.ł.. Led szum od pjl -
niebem się chmury winą -
nad łzami wód, nad piersią ról 
ptakowie - orły płyną! 

Kowiilel I<OlnU - bywaj zdrów! 
A komu - bywaj z nami! 
U dróg rozstajnych mocny huf 
czernieje kolumnami •.• 

Kowalel Pieśnią gra nam dal, 
surmami niebo dźwi~czy - -. 
połyska broń i śwista stal 
i ziemia-głucho jęczy .•. 

Kowalel Przysz:dł wreszcie dzień! 
Niech radość nam hetman;! 
Śród oczu lśnień, śród serca drż~ń 
ślubujmy naszej Pani! 

Szablami, odlew, iskry krzesz 
i szturmuj szaniec niemy _ 
'Ty, Polsko, o nas trocha wiesz _ 
my reszt~ dopowiemy! 



-Rr.310. 

Telegramy. 
Urzędowy komunikat 

. niemiecki. 
8-go listopada. - Urz~dowo~, 

Z wido\'l(ni zachodniej. 
front mojsH generała-feldmarszałka 

Ks. Rupprechta Bawarskiego. 
Na północy od Somme działał

n.ość bojowa' w j:iągu dnia nie wy
chodziła poza granice swego umiar
kowania. Nowe: ataki angielskie pe... 
między Le Sars a Oueudeoourt za- $ 

łamały się w nasżym ogniu. . Napp..: 
łudnie od Somme' francuzi wykonali 
atak. po obydwÓch str·ol1~ch .A~~~in~ 
ccurt. . Wysunięte naprzód . w połu
dniowe:j. części AblaincQurt·.>·oddzrały 
nasze zostały wyparte wstecz. Wieś 
Pressoire· utraciliśmy. Na północnem 
skrzydle atatowanęgo frontu nie
przyjaoiel zostałodrzuoony. 

GAZ'1!TA . ŁOD ZKA 
3. 

F 

S -I··.. ...say krok. do pokoJ'u, ...D. zil3ąnik o ten pisze ZwIązek Ha:ecei"Słwa Pąlsldego. 
Prawozdanie admlral,łoJI .. n , " 

mianowicie, za niamieucy i aust:rJ~ecJ ~§- Na pdbytym niedawno w Warszawie 
aU5łrjackiej. żowie ata..u,przy?!;!ając dobro~:1r:li8 to ':181- zje.idzie organ!zaeji skii.utowych -Polakiej Or-' 

WIEDEŃ, 8-go li~topada.. Brzę- kienstęp~two polakom, ubtwlltl2!ądOWIr~· ganizaejiSkantowejJ Zwilizku :H'łrce'rśtW!:l 
dowo donoszą~' syjskiemu przejście do . pokoju. ~akt!~~me Polskiegof Junactwa i iiJ.namąpilo oałko .. 

t ' bawieql dla rosjan będ\!ie to pocle~hf\ : u-. witepołą.czenie wszystkich skilut~w (sa wy« 
W dniu 7 b. m. 'samólo y me- d ć b" ze l8a o łatwieniem, .gdy ]Via zie ~ .. ą,· e j~tkiem jednej jedYllsjorgantZaeii . z łlodgi) 

przyjacielskie' rzuciły bomby na)nia- śmiertelni wrogowie .nie at&Dl\. sii,i t;~gJ.tszy"· w jednąpotęśnl\ organiaaeję,'lKóf8 . będzie 
sta:Ravigno, parem:.za i Citta Nuova. mi .prZez tll, cO Ro~ja traci. . nosić nazwę Zwi3Zkll H!łrcerstwa POł8kiego~ 
Nie wyrządzono najmniejszych szkód ROTTERDAM. W artykule wstępnym Uchwała W tej mierze została prze-
materjalnych i nikogo nie raniono. mówi Nieuva Rutterdamsche Conrant.r, za prowadrtona na wspomnianym z~ęździe je-

S l . ł d ś" mi noWo' wskrzeazone Królestwo polskie dnomyślnie. W zj'eź.dziewziii.łoudzi.a ... \lko-
t.. arnolot] nasze w.z eCIa y . o po CI- . ~ kte da ~ 1. 

prze~ manifsstd WUlesanów jest \.a m - ł0200 re.prezentantów. pNybyłych ze WF:Zy," 
gu. .1eden z' nich, kierowany. przez nioBlego illl"ezenia dla przyszłości całej En- 8:liich 'etronPolski. . '. '. 
porucznika okrętu linjowego, Draku- ,rapy i dla dziejów świata. Mocarstwa cen- Szkołaakautó ... 
liCa, słrąciłsamolot nieprzYiacielski, : tralna wskrzesiły oCl~yv.iście Polskę z tego 
kt, Ó. ,r.y Opu.śc,.ił s.i/3' w. pO bliźu. statków,. powodu, ,poniewa~ to leży W iQhwla.'Iym, Jak don,os,I .G~llIeta Radoms.b·, prZJ 

't integraln'ymintel'e~ie.. .. seminarium nagezycieJskiem.- ziemi radom .. 
znajdującychśię: riapełnem m-0rzu• . skiej powstała sakoł" Bkautowa~ ządapiem 
Zostały on\! zaatakowane przez sa- . Anglicy' podnoszą której jest przygotowanie lderowni.kQW.dl& 

.1l1Ploty ~asZ.e i oddaliły .. siew. kię-· " swą.armjędo G· miljoc9W. - druzyn skautowych. OpróQz wykładów~ ha
runku . wybrzeta nieprzyj8::cie18kiego~ '. ..DailyChroni~le" przypomina,Ź~" retj~zJlicb, przewidziane-są ćwieaenią~ plak-
Wi~czbtam tęgo 'samego dnia "lotnik z początkiem wojny' armja angielska 11- tycżne. Cdonkiem szkoły, opróc$ słucha-

. " l k" ł" ż 'b czvi'.a l'a' ?em. 700.tYSI'ęCy żo'łnl'erzy, zcze- ezów i słuchaozek seminarju'm; . moie być OleprzYJaCIe S l rzuca rowme;: 8,Z- 1 ~ ( . k' d k • . l . ś Ot· I '" 
U go .. lOQ ..• ,OO.Oz.na.l' d.o,.walo.'.·si.ę '. w Indjachi az aoaauapraeu;qca lla po nO WH} Y 110: .skuteczniebom,by ;w-nobliżu . ma.; - rz" n.to'Wtt.i,.~o. BI''''' d" ..... i pracy o ile' "o" r . innych kolonjach~imgielskkh.. p ;rgv -7~' 'I: ~ ""oT . . 7 . Ci. 

gO. Samo~oty pasze 'wie,czoremob.Wpiątym . tygodniu Wojny zgłosiła Btanieprzyjęta przez sllTZąd szkoły. 
rzuciły ,nader skute~znie urządzeriia'~ się 250.000 ochotników. System werbo' Straszna katastrofa na Wiśle. 

front niemieckiego ',następcy 1:ronu. wojskowe - w -. Termigliano, oraz, w, wania ochotników Derbyeg{}: dostarczył " 124- ofiary_ 

O~ywionewalk-iartyleMiw O. Monfa~onei powróciły bez szwanku. przez' całyp~eciąg ~czasu2 miljonYWK-azimierzu,. w dzień Zadusząy. 0-, 
-, 52S,QOO ,żołnierży. .' - ° . 'k -. 

kręgu Mozy. Kome_nda floty.- ·cPrzed. za.p.r.9w:;tdzeniąnLohowiązko:-: godz 5po pol. .pn:eWGŹnl mle]Sco',wy.-:Lwy_. 
, --IIIIIIIIIIIIIIIi!!IIIBJIiIllllllIlllllllllIllllll ... --...... --.... ,~ef ąłu~hy;w.ois.ko:.węJ·,.· na.:. sia. dalac. ał"mja .czajem. codzienny.m .-przeWoził' Rapr.omie Z .widowni wschodniej. ,'; ~ l k t"~ 145.wies.zkaiiców Kazftnierzaj którzy cq 

- " angie s a, . raz.em,:wz:ąwszy.-cOn'ajmriiej . dnła', wr .. ac· ali . ....<:.d., w .. ieczorem:. 'do domów 
franI wojsk.' generała marszałka polnego - " '. 5 milionów żolnf§!.rzy.·· - ... -- ...,.. , 

ksi~da ·lJeopoldll· Bamarśkiego. K-ren. Ik. fi. lIollh1tzł1l, j . P;smo powyższe. dodaje. że nie zna .... swych .żrO:bół zza Wisły. ~;Prom dobijał 
, N . P L'J obecnego stanu armji angiel$kiei. lecz już niemal do· br.żegu, przewoźnik jednak 
, ic Ilowego., • w, kolach. jaknajlepiej poinformo.wanych lękając się zbyŁgwaHownegą clobicia, co .... 

!.f.fimt.móJskgen~rała klIwałer}1 arcgksięcia. ~ Przesilenie gabi.n_towe źapewn1ają, że liczebność jej wynosi·· fnął ·cSiękiIklmaście m~rów,aby ominąć· 
Rarola, ... " 6 T k ł W t' wir i znaleźć miejsce cdogodnięjszedo Ją4 

~..J - '. T k' - Rumunji. . . . '. c:onałmn~eJ· ml Jon ów io nier.zy. . • ~J dowania. N .. ale g.d ... ~ p1'O .. m. wVpłU'nął na ~0uC1fJeK. 6Igyes ta te l wczo- ;..,... .. . ...... . ...•......... lIczbIe ,me sąuwzględnięni 1:ołnierze ko- --. ;T"J J 

::ra,j stanowił ,widownięożywlo6ych. . "Az E~tdowladuJ~, .slę},Bu~ąr~sz,:, .. ;Ionjiangiel$kich, jako to Austral}i~ l'iTo_środek,wodaprzedostała się dg,obu ło .. 
'~u.... tu~~~obe~ corazbar~zle1.:w:r.ast~Jącyc~ :wej ZelandjL . . c... ' .. dn"stanowiących podstawę· tymcz.gsową 
~~ pn:fci w:Qik: .'.w. ,dalszym' Ciągu· obllfwo-W mezad()wołeIllapr~-aYtąąd~W1:, . ..". .- , -', . ; ~ . 'Promn~Cały prom, ,wraz '.ze ~zyątkimi 
~gI1.ql mezuacznekotzyścj. ..Przea, ... rumuńskiemu, który naraziłkn} .fHl':"~~ .. Hug~~. ,'P!'8 1EYJlentem . $ła·pódróznymi . poszedł wnet ,na dm> .. Dwa- . 
~c'Bod.zaporiowriie:od~bra- '-strof~,gabine~ Bratłanl1'podał s~ dQ ęymisji.. .. . now Z ł~d.~a~oq-C~dzieściajedua oSQba Q~lały, z których 
ne· l'umnn~m: zyskane: w '::. óstat'pich'~U~ił?~a~iB: utW:o.r%en~ga~i~etu.;~z:,:~f~c. ~,'~ut.O,~R~tęr8'·';cłonoii,z~NoW~gÓ . część -ratowała. sfędopłynięcieiD,a'część' 
:miia:c:h . ''Puez'hich''c'żęścf'nastych .,~tJWłClcl~·Tfnmaltycb;sk<1nn~w:l. R!erun~ J(n'ku: Na pl'ęzydentaStan6w Zje.dh(jc~ . wydobYtdznurtów nec·znych. : 
'S't,a.'Jlk):Wi:sk ;górskich. W wąwozie Ta- L?w polltycz,nycb w .RUJ;nllnl1 spełz~yna wybrano Hughesa. .. , . Czterdzieści trupów wydobyto z głę.. 

ntczem. ,K.roi . zwróclłslE~ do, ~'\argh~loma-- Korespondent biura. Reutera' dono'" bin Wisły, zgąrą osiemdziesiąt pozostało: 
bsk~Ha-waskim odparto ataki nle- ~a, dawn!eJ~zego, preze~a, mID1str?W, ten si: Piękna jesiennapogodÓ:.panująca,w dotychczas nad.qie. . " 
~ft1'ZyfraćiaI.ąkie.· Bukces . ,o siągńię ty w . . Jt;dnak. cswladaył. ie~ą!?1,9n,.>~nl .. $t.n)~~., ,całym kraju:i nadzwyczaj w.~e~z,aint~: . "'. Ogółe:m,.,w~d!:s~ obltcze~ł. w kata .. 
oku1tcy :Spini zdołano·wykon.ystać mct'!o, które ,reprezen:uł~, nl(~ m.~gł?by resowanie. jakie~Qbudzify tegoroczne wy~.st~Ii~ straszlIwej smlerć pomosły conaj-
w dalszy,m ciągu. Liczba jeńców', przYl.ąć o~e':nte lIa sleb!e! odp~Wledzlał. bory prezydenta, sPQwodo-waly,ze.dQ .mQ~ 124 osoby. 
wzrasta. . . . noś':l za bleg wypadk0w. •• ,KroI w.ezw~ł ur~,.~~touo .ni'ehy~wa,Jewi~\ką,Jk;~<tgłą:-;· ·,Gfłar. ' . cazlemiaan kalialdeli. 

.·Z . WIDowni, II .... ~ ... "'Sk·ł.8J... Braillłnui. abJ!'~l,V.· tlalszym ,:~.1\~' ~~~<Sał. .~wÓ"~~:J1iło.'się:~jeszize,Ho. Jż. w 12 
IlCUI\AłI :·.sprą",.am.t~":4łi',:-eh~~''SłO.suil.Kacb. śtanach~Cfchóau;' pł'zyzńającycn~koDie;;; . Z«-ganiiz~W' 'row;; -Rolnkzem-&-

Cl'Jl}JII .m:ojśk yem~rma-fełdmarmłk;Jrządow~cb,~ntmtmskich :zwl~1tSZaStęz kat- .tom prąwogJosu;z prawa tego ~~~Y" 'kfęgowem K:aliskiem Ziemianie ppw. Ka.., 
~. macken~nll,' d'ą cłIw>łą ... ,c - .... ".; ~. ':;" :-~tą.ły .. mUi.'ł~,-2wYclęstWoswoie· 1i:iegO~~łktpe.ekiegO'.::KołdkSkt~· i:I(óiiiń ... 
~Nie ~ydaftyło .śi~iiic s2cź6gÓł-:D.g .. adaoja:wyz.qclłofi&d~ ,. Hiighes:,zawdzięciagłów.aestanpwi No- s ego z e arowali ~kła '~, .dołu?~ 

"n ego." . ~ . ró.rumuńskichlll . , wy Jork,którefto . glosy ~yly decydując~; po 25 ·~<:P· z m.orga, Jako ~fi~rę Wlę~zej 
, '" .. . '. , '~ _. .., ..... ., .• ,.Ln-ul 'AlJ.~lg',!!r" ,.p18Z~ .. ap~wod!,L :w~~~oo.sclpon~zl:~h .. powlatow ella meza-

~f:toHLtrtacedonśld. .,-: ,Pr.~a. "Btąakho~ąl . {ł.aąo~9qZą:WI~1f~. .::\VJ:~ik,łh~Y~9-W.w .. S~~.chZjedł1a~ayeh: ,:o~:tna.łp~Ją4nąśc!.:m.tastWa:sza~i :ł-odzi. 
Al>a:Rl;:llui~uYiad~l~kiew;łuku, ··;;~ri~;7fe:r:·a~:~ie:6~hie{'If~~3!~~:~~łł9 .. ,JjJł~.ęmf,~~ię.U!.W~~l'ą~z.J.WJ'llikw1bo,;.; .cSkł~4fn1;~eJ~tar~~~~~~ma}ą. ~yc zeb~a~ 

·Cerny: !p-~zestały bez. . .skutku'. oży-· ~k :tk ,,:... dł' • • '''II l .' ~ e. ".rąw -prezydJal~ych nIeWIele wpły.nie na " przed. nOWY,mro~lem 1 przesłane zą po-',. . . ~;:al t ',; c f'l 't .~. f " .. l·.,. 8 ue .. Olę-PO nO,S?l,Wy';~Yl:"_~ ~ł:,Elrpwl, ;'"iinJIiPę:1!roswrku\ :.Amer.ykł .. doltiemiec'· '-Średmctw~mc:'Th>w. Rolniaytk ,Qdpowiertilim: 
~mna, ~ Bo n:o~c : 'at y .et) 'lł~; rąn-~ -,l!lk~,wy~.a.z~lll·o,QaaIJE!g9Jl~!l2'Ąt~I1~,(}{są,zy:, ; ·,W-Ybor.Rugne.8ą je,~t':d1a,;I'la~o tile~ k(j~:' ,orga.n~~~~'f!y~~j:\Vymi~nioriych m.ast: 
,ta en B~iJ:y i Srrumy_ . W! ;~18c~en-Selł~, . pol~ono pódi\Ć. Się d~~J. rzystny, ze Wllson l:lo osb.toiego dnia . .Je:stto pr~ykła<!-.~tory zapewne :nie 

!Pierwszy General-kwatimnlstrił mJR.I, między lnUell1l., generałowi Dmltrle.. swego urzedowanja~(4 mar-ea) nie mołe t'.. będZIe odOSObnIOny l me Ul>gil wątpliwo-
LUDENDORFF. ',WOWl Dr~g~tesco, maJor~W'i Sliibaeh i Val. 'czynie tado'ego krokIl daeyduPicego; któ. ści, ż,: iłtń.e ?koli.ce ~ai~. ni~dotknięte 

~zeaucu. Rumuńska. Jłlasa; w1r~ża o.ba~ę, . ryby obowiązywal jego następcę. Jest to bezposr:dmeml dzlała.maml wOJennemi ł 
Ul'!ądowy komunikat z:i ~ po~?du to~nn1.eia Bl~, n,eprzY}'181el- więc gwarancją, ław ciągu DajbliŚlizych ,klęskami podobną akCJę przeprowadzą. 

_!~"!łt~yja~lli. '.' ,:Zi:~Q~~mJlni:bel;i:~:J~twZow~ę:ra::k1":~~e!iO~~~~l1 mie8j~t;y; . ął!lny Zjed.noc~on~ .nie. zej- . .' .. L.J.~k~ot\4.= wikeś.zn.aj~Ująca się. prze-
c.tlrroncN' o l' t d - .., '.. . ., .. ' ..... .. '.' ., .. ,d!łze .. stanowlska neutralDOŚCJ~ .. w.a;ullew,u-ar\Uo . orzyStnych warunkach 
:-.v.lL.OLlL;O-Ogo lsopa L, "f::tJul oltr.zega pracd następstwami ~., ma:t~tjaln~~.h._. nie:,pj~'iVn~łac~icz:góloiej-

Z.widawni .w~cbO-dni8j- a',~Z;~Q •. : ~1Dt~e~o;.,al1ł~~~~ Josam~ 1Diąs~ 
.. ··Ęc",~ .. lIIan~słu niedziel-.. ..', .: .• % .. , .... ,4-.. lA .. ,m·, ....... :.JY ,' .. 1łVł.', ~ .# .':Je .. - ś1!ilSAJe, ,S!ę.to ,SzG~egpJntel do 'Quesz1rań-ft:.ont'Wajśkge~W!~!Wł1łerjLaiQJkSłed!l ' . . . n~go. _ ~IC: .. , ~łUM";~;;z~S~~r&\~i~~be~!jS~:łłr !a~~~!~ 

Nap'0łudniowy wscnód od wą- , Pisma berlińskie przytacżają· tekst a- ne ,z~ski ,ze sw~j produkcji rolnej, uj~ .. 
wo~u Sznrauk' oąparto.ataki rumu:a. dresu, jaki Liga obcych plemion wy8toso~ Z Warszawy. wmaJą nalzupełmejszą oschłość serc i o-
s,k.le .. ; p.o.rtl,·. S .. p"In.l. i,,"', n ... ·, a,' ,. ·p,el,·. u .•. d'". io .. w· y' wała do. narodu. poiskięg.o:; .N(isze. woła.. P:at - - ~ dl 'ł~ BO iro."-k's.. .. 00, j~tntl.,śt. . . <' '. " .... . m.e, o pomoc; 2: jakiem'~ zwróciliśmy' się W. r ,~.!,.. ; ~pu ': r __ 7~~~ _. 
za,(~h6d oti.Pr:e,jeallf :odparliŚPiy.'da- maJ~do prezyde~a Sta~ów ZjednoC1;onycb, .' '!u wro.re~ .. wleOlgc~. ~'Jł8.I~HlI& ... e-., .n;. . ZDą.,..~.ą~ , 
lt:j.ni~pr.zMj~tel~ .. rO,oby.r:łW.óąb'5troi~ .nie~ttał~~9 ,odgłosu., /n~e~nie ~ekamy .:stauraen ~Va,r84.fT\~>()dbyl?1!1~ ipr~J~!~ ~Ha.·v . -,-?!pr!,w4 g~~e. uczcilCl:, ,akt 'I,M'O" 
:nacb dt:Qgi,Bwlz,a"wrócHiśnii w. 'po;-: :.~na,odpowredź~' Ale .of.,ó z innej strony ó.:!pulk .. ,L~g]-on,-,w.B&rir/ilelrlego. 'k&mEm~ant&·tt,a~owalłla PanS!-wa _~P<!~sklego~., Od 
-si~anieQawniejszych, stanowisk~·Na· trzymuj'ł!my ~w~, ,że· p~Jńiędzy.;Cmocar"·: ó:go p. ?..;(.~lJ..ębowa~5'~II)~llr~dzon~ fpr1e};,~Ct:s!,,~g9' rana.mlastó .. zaczę~o. ~ SIę·' 0--. 

ł . sŁwami żyje jeszcze ludzkość 'i sprawiedli,. Llg~ ,k~ln~t tlI R ,g udalałem Jlcznyeh prż~d. . łeł>ac w urocEyste: sz~ty:, Uaekoro~a-
:p6 n~cny zachód od Toelgyes rosj.a:-~ wość iże zasada wolnych narodów, po;. Ilt~wle:el: ~ro~uuctw dem'3kr~tyezn;yeh oraz no d~my chorąg~laml n~rodo~eml, a 
,~te,7.;:,...,.~ .. d_.'.ze·9, łna,',I •. I~l .. '.;.,J .. '.Q:.:,~n.o.r,w.:,: .. n",,:te .. ,.-Z.'~,:'.'.:,k~ć,"',: :nie.: :"c'~ ... '.. ~~j.mC1:~'Y.{)Jnyc,i:IIętł;zy c"Jl4'~~zfe.ąlk jesze!.e·' ,:WJfll~J~g1:ltłlla..t~~~>:1:Ia~h::~nlll}~:\D.:Jly:g.~g;. }~ .u·:<:łl;c~_!.o~kl~lo.~ąuz~. ,pla,katy,Z' 
.v~' _",_u, , -~n1e'zgmęła.,:Na',.T(}ble, ':narOdzie;.połś-ki" ."ą9ąo~~~1:~g,{~.tl w:. ~~c,e-~sc,; ~'~CJ~,L'.!g'lQ,: .. :', ~lts~p"i~,n~e$fd,pro~~amt:Ijącego f!~n .... 

' .. W 'pobliżn ··:rr~taro.tF;:&atlfć:łłGt :'Sprawd~łp':Się.ptzedeWstY~tł«~m~że'Wier~~.' ~9!;l·prft}~.·e!·~~~.łtPQl~k~~~" ~>, ,··;~~ni}le l a. ezwy o~. 8b. ~ ~rót: 
:~t.fy1acko.;w:ęgIe:ts:ki;·&tt,cił'·;dwup1a~', "Jl.Q~,,~~e,SałJ]~mui.~~:tlte:wzn1$Z()neAvy~· ,,'> Q~l'''~;:P~f~~tę. ~:~d:;r.C..~._:;..;~" ~,.,~; ; riiwtm~~a:tll1l' ,uro~zyst?ś~c~. ,~~ odo; 
towiec';,rosyjskittpu"'Nieujidttll';c~' ~t1-1(~",ęla •.. ~ztand~tt',nar:~nł'OW'~~:pt:zY-·.';We·~13r.ystkJ1tiI:8a:tae~·olillld():~}P(}tr:ól~' ",,~ę\p()chld -!kt6~~~:fiitn"e, :uszyr;ował 

. . ' . .., ;" -,.... nosI· plo.nobflty., Ntew:zrusz~ywlek,'ca.." w Wari'BlI'WI.e-,zawf!!'s.śon9'lił'OsWjpo: ńali' t Dbl'ów'. 'p ", l Re owałpo uhpacfł~ 
front wojsk generuhl marszałka połUego ły. trwaJ~cą me,!oląt. otW?:rcle wypewie-, stolami sesjoDlłln.rmi--srły białe w ozerwo- ą t Y rze sursą byty wygło" 

księdu heo}lolda BiJWorskłego. dZiałeś się przeCiwko Rosji. Najlepszych· u&m polu. ". . . szone d ,r~y ~owy, ,a, przed szk?łągórnt-
Nic nowego. swych synówzj~noczyłeś vi Legjonach, Zmiana nazw ulic. . ,czą osplewano, ~ple~ • patł'!otyczne t 

abyś sam walczvło sweoswobod:zenie. . .' .Na ł!-adzwyciajnym posiedzen. in ple- w, k9ńc';I ~rz~owłto J~szcze .kilku mów", 
Z widowni włoskiej. ,Ich krew nie przelała się daremnie.· Przed num ma 51 t ż . cpw w lmlemu. robotmków. . 

, W Gorycjł trwa W dlllszy· m cią- sobąmasż przyszłość s,Webodnego i za- związanY~b i,a :gł~~:ie~ :z~~:~zffI~a:~ t .Po t:;ołudmu. odbył się wiec obywa« 
1. f· .. szczytnego rozwo,u. narodowego. Pr:ru;;- ktu, zapowhda,'ącego utworzenie Pan'~.,tw2 te,sk!. ~tory ~aga~l pan Grab:ński. Prze'" gu SPOfi:.·óJ'.':.1Sa: roncle .. d.oli.ny Fleim.g.u' o, • ' b f k kt' -JJ . -- maw"ah m In lml'e' l - . tó miJ nasze zycze111a wo ec a tu, ory jest ~ołskie~o. Poza~em Magistrat na tem po.. .:' "." mem. egJoms w, 

odparto ataki pojedyńczych bałaljo- podstawą pod dobro Twych przyszłych po-. sled~eU1u uchwahł zqJienićnazwy ulic'i sler,zant p. ~anozms~l. oficer funkcjo-
nów włoskich Iiaterenie Colcrócon koleń, W państwie Twojemspr:iwiedliwość placow: nar}USZ tutejszego blUra werbunkowego, 
i na stanowisku w Boecha. W ręce rządz.ić b~dzie. Wierzymy, te po ciętkich ... . UJ. ~r.,~ Berga na ul. R. Traugutta, . p~ każdem przemówieniu wznie-
nasze dł t t h f ~doświadczeniach,. na w:łasuem ciele odcz\1- ul. Włodzlmlersk!l na ul. T. C"'ackl'",::O, ul. s!?no kilka .okrzyków na cześć" Polski,' 

• wpa. O przy em rzec o ice- t ch 'J.._ ł "" G<~:::: Nlepodlerlle 1<-61 t P l k 50 ol Y , u.sza~uJesz oox;e p emiona i obce I(otze~e na. ul. Fredry, ul. Erywańska na . . . ~'. J. ue.' es wa o s iego" Sej~ 
row, t nierzy, 2 karabiny ma- wyznanta 1 wszystkiM rowfte zapewnisz ul. .~01~declrich, ul. Teodora na ul. Ćha- m~ ~1s!deg~, rządu polskiego, Leg;o-
szynowe. prawa. łubmskl~~ ul. LeopQłdyny na ul. Emi1J'i now l ~ele mnych. 

Z 'd . ł d . ~ł . • Plater ul Aleks d 'tr"" (- ~ ~ Wieczorem na placu kopalni Ku· 
WI Owm po U mowo-wscłtodniej. u osy prasy neutralnej.. '.' an· ryJS~ na. nadze) na szelów, zebrali.się . robo. fnicy teJ'ko'paln' 
N ul. Zygmun~owską, ul. Ronstantynowską ko p b .. 
. ' ię,WJdarzyłosię nic szczegół- ., BERN.,Ajenojll,.Informa.ti()I~·wypo;.na ul. F1orj~ńską, Nowo Aleksandryjską o~az p. aryz; u raniOw unifol'f'ńygór' 

nego. ,wia',da zdanie, te Wekr158n9Qie POlaKiprzez JW MokotOWie) na ul. PuławSką, pl. Ale.- t'U::Z~lze ~trażąogniową i s,autem fuj .. 
~tistllPca szejasżta.bIJ g.elte,.~llZ8gti . państwa cent~alne,pogłębi przepllść·.miQdEY ksandra na pl. Trzech ł(rzyzy, ul. Junkier;' i>e straży l na ~ele z ,orkiestrą kopalni 

. Ii o eter. . .Rosją 8 N!6mt.:3mi. Przeciwnie llaś "Berner. ską na ul. I(o~ją, .skwer I<onstantvIJowski . 8!YŹ, wyruszyli w uroczystym'poch()" 
.IIU1!Szalek. póla:; plJracz1&lł.~· .~<ltionarZtg.", widzi 'wtjm, wyp~d~upier.. (na Pradze) na skwer Micki~wicza: ,aZIe, '!:kt~rymoprócz powyższych kor-

. poraCJl WZIęły udział tłumy -ludtt. 



Z.Lwowa Ob .. 
w~ .Lwo~ę . dnia 6 b; ,m •. ooby~o WISSzcz8łlie. Z ruchu wydawniczego. 

się uro~zyste: posiedzeniel'adypnybo,,: € 

cznej pod p~zew:.o.dnictwemkomisal'Za" Od ponifdiiBlku fi-go Hstopaia 1916 , Ukazała !'llę napełkach księgarskich 
. rządowego, radcy namiestnictw" al'a~ r.C8ąarako-Niemieekie IJĄ4y nOltojll w Ło-
kwskiego. ' . ' .' J.ł~i )5a8~p.ią. polskie sądy pokQjll. 

wydana nakładem firmy Gebethn{lm i 
Wolffa pOwieść wspÓłCzeBo8 pod tył. .L," 
gun~ Morta-, . napis!Ula 'Przez Edwuda Li
guCkiego i nagrodzQne. pjttt'wszą i jedyną 
nagrod& 1.000 ro_ nl koukurtlie .. Bluszczu". 

W~przysti'ojonejchorągwiami i zie_ Z008'.!ąe rozporządzania. dnia a·go 
lenią sali ratuszowej zebrali sięczlon.. stycznia J916 r. będzie Moź podzielOlla na 
kowie rady przybocznej, gremjum rad- na/lt~pująee 7 dl!lelnic sądów pokoju. 
ców magistratu,delegacja N. K. N;, de-, , DZIELNICA I. 
legacje tcwanystw polsKich itd. Galerje S~dzta pokoju pan Maurycy Ko!tn. 

Autą Jloprz~dził swą powie~M wstęp
n~l~ komentarzem. w którym określa po
w 1.386, jako ,.mor ografję urojonycb bytowań 
na tle realnogo życia-, zajęła puhliczność. Lokal iqdu w gmachu pny' ul. PaMki~j 115 

Komisarz rządowy Ol'ahowsMwy- pltrter: • 
glosiłprzemow~J poczem przemawiali WSl,lbodnia etrona Pabjanieki~j j Piotr
członek rady przybocznej. radca dworu kawalcie;.;do N;iWfO!, południowa atr{)Da t\Ro 
prof. Fiedler ipl'ofesor uniwersytetu dr. .rot, JH,łui'o·owa stroUll Nawrot do T.lrgo. 
Chlamtaćz, który zakończył przemowę "łe;, ,Iach1lr.nla strona TargQwejcdwGłi>wui'j 
okrzykiem na czeU cesarza. Zebrani j poł,udd&v, a btrona. Ro.kicińlktejdo on()wf'j 

, powtórzyli okrzyk tnykrotnie, poczem graniey mil\!ła. Wzdiu;~ nowejgranłcy mia-

lllJaguna Morta" jest tytułem ogólnym 
eZel'egll powieści wapełczesDJch o rodzie 
Kamienieckich. powiłłzanych ze sobą je-; 
d~ościąJlub t:e.ż \1 SpÓlnotą zyjących j d;!i~
ław.cJ~h JudZI, oraz charal:terem ogólnym 
ZaSadnIczej symb{)liki irysówp9dstawowycb 
współczesności dn'a dzis:ejszego". 

jednomyś!nieuchwaIono wysłać do'kan~ :sla kil o polnd ni owi i ź:acbodowl do 'o?a,bja
cełaf'ji gabinetowelJulstępuf4cy· fele- : Dlctiej., 

Temat i sposób ujęcia go przypomina 
do pewnego stopnia .. Rod:,$in~. Połan'eckrćhfł 

H. Bleuki~w'eza i "Pifdflirg.kiego"- Wela-gr~~~ Wołnasto~c8kf8ju składa u stóP DZIEL1UCA H. 
Najwyższego tronu wyrazy hołduł gr.:;,- Sędzia pokoju pan Stanl$ław SkrIl-

S611htl fa. ' 

boki ej wdzięczności za wiekopomny aH tlziński: Loka~ sądu wgmaobuJłr:ayul. Pań-
dziejowejsprawiedłiwości~ 5zła<!hetne 6.łtiej ll~,f.Mter: . 

W "Laguna Marta" autor napisał mo
!l ° gr:lfi 12 urojf}nydl bytowań Dl tlo niby to 
r~al negoiYcip, 'edn~~żebooaterzy, Cni Kamie
~lecrJ, dla !las, dZHHejS7,ego pokOlenia, prze
Ję!e;;o. d~mo~ r,tly c..:nord iu"ałnllli, są niciem 
w~~ot\'~ J~ik tylko mamu l ami'l2!zezllllclony-

sLwa· mo~rs~J_'Wiąż<lce bohaterskie W8u1l9dnillBłrODa· Piotr.kowl!kiej od Nz-
wsp6łczesne czyny o. wojska polskiego z wr~t .da o C ;gt.łaianej, Cegi?Juian.a ku" pOJu-
prustarąr.ycer. sk.ątrad. Y. 'Ci. ą !1ar. 9dti,ź.na-.· d.nu do granicy miasta, wzdłni łeJ!e do 
laiły se'rdeczny: OAdtwięk . W s~~cach.na~, ,6f!1uiclnej, nastopnie wad HIt oG.wej granic! 
'8ż.ych.'aO'g~osze)lfeniezawjS:łego Kr6re~' miaSl& do Roki(ł;ń~kiei. półAeo.łIlł strona Ro. 
stwa P{)łskjeg()~acie§nilo • .N.afjaśniejszy . l;Jch\sktej'da Targo.w.i, wse~odnia etr;łDa 
oPanie,siosunek łą.Qzący . Cię od prze-' TSJgowej do NaWl-f;t, półUłltli18 ,Na"if'rot od 

o mI do ozdubj' m~zeÓwd{)mow=ych. arysb~ 
kratyczuych fgdo\Vpolsk;ch, 

ado . pół wieku z .volskim narodem.·..;.;... T~rgoW6j 'do pjotrkoweld3j. 
To dale,· rękojmię także nam, polakom, DZIELNICA lH. 

. PQt1\i-:M, napisana oJorWU!ID językllW, 
J wzbUdz..1 w ~zytelniku odeampgo poeząt
ku za.intei'€sowanie;.co lnpewno wpł,ynie 
Mi jej poczytność, z\\bszcza w ~feraeh 
ziemialłskich. 

pozostającym podbedem Waszej Ce-
sarskiej Mości, urzeczYwistnienia naszych Sę.dzta pokoju pan Tadeusz Kamień-
dą~e1i i osiągnięcia pełni rozwoju naszea ski. Lokal sądu W gmacbll przy al. PliU, 

.. 
*. * 

go łycia narodowegoo. . IIkiej 115. puten ' 
. 'Prof. ChlaJiltacz przemówił następ~ NilWy. Rynek. Pół!HIcna strona, are-

N.ildarlem kally przezorności i pomoo 

c ey warsz.awiilkich pomocników ksiQgaskich 
wyjaną zost.}a ,powieść SŁauisł!lwa P;ołun .. 
NOYtz',wakiego pod tyto "Powstańcj ". . nie po raz drugi. i wspominając o szczę- dniej ue Wi'd:e'\"l'skiei, zlleho1łnłastrQnlł Wi~ 

Jli~ej.: WarszaWie i jeJ' oswobodzeniu, d'2e'Wskiej' o·ł, Bredniełdo JafozoJrmllIdłilt i!a .. 
Z6pl'~'pon()wał -wysfan$e'dó,' Z8l'ządu :m;chodnias.trena .I1'nmc1S~ltańl:iklel·dc.Jłt~ę~ 
Warśzawynast~pilj4eego feregl'amu: ' ,.: 2htsMel.· Ptiłiid'iiowjł,1!łr&na 1łrzezhl.kiej od 

..• nPraś~ary 'polski Lwów' 'pragnie w Fral1eiB"zhóskiejoo Zgier~kiej, strón~ II\>;-

Niewyczel'l an)t dotycnczas IIl~Je$y()ie 
tamat,ze . w:,;:gl~du na lęk przed ciemięzc!l 
Mo~},a~lem, , w obB61lej chwHizapewua ni,· 

. jed"ego jes;.cza pisarsa pobUdzi do twór, :tej epokowej' :c:Ua "narodu:"'chw:Iizłączyć . chodDja.ZgIele~iej do Bałul)kii!g()~~ynku.,~o", 
się z Wami.-w sel'aecznernbraterskiem' . łodnlewa str{ln l Ala'li:~andr()wskiej. dografl:-
uczuciu. Przez półtora wieku współczu~ cy miasta, wzdłuz t€'j*~~ ku połudmn gazo-

czości liten.ek ej, o 

Lat;) 1862-8 ł!ą. kopalnią, obfifującą 
w żdarzenia }ir3wdziwe, które wyzyskać 
moina dla twórczoścj artystycznej. !iśiny Waszej ,niedoli, podz:wiaHśmy DO- wuj na Srduzyńskiej do torn- kolejowtlgo, 

hatel'~w, czciłiśmymęczenników. Dzisiaj wzghż tego~ do Koostantyno\'fakieJ. północ. 
wreszcie z Wami, Waszą cieszymy się· na strona Konetantynowsldej do Nowego \'li ~Puwst3ńcach· autor maluje pc .. 

wolnością. Nit:chajw nowem polskiem Rynku. - , ' 
Kr6lestwie odżyją naj świetniejsze naródu , DZIELNICA IV. 

święcenie się kobiety~pol.ki; epilogiem 
,zmagań 11; prz?śladoweq Bołbanp'" cm staje 
. Sit;l zamąceaie U!llySłu młnd"gQ d:-:io\' czę

cis, którego życie od 'ąn smętnię popłynę
ło w rudzkim dworlw,prza pojQnyr:! melan
cholją lesienny~b wi:ctorów wioski pol-

tradycje, niecnajpł'zez. Was p owstan.i e 
z l!!ruzów nasza dawna odrodzona Poł
ska. Te źyczenia;śle Warszawie i .Kr.6-
lesf.wu Polskiem,ub'ratnie -miasto,s%Czę':' 
śłtwe-Waszem .fs~częśaiem, dumne; '-że 
przelana krew jegosyn6w, przyczyniła 
się no Waszegowyzwolerua{4. . . 

W kOllcu pl'of.Chłamtacz zawici
dC>lni.ł~źe rada.:przYboczna i delegacj,a 
lv/owaka N. K. N.utworzą dobszerłwko~ 
mitet, kt6ry iajmie się wypracowaniem 
programU\il'ocżystości we Lwowie z po
wodu proklamowania pańsfwapolskiegó. 

Komisarz .rządowy, radca nam.Gra~ 
bowski.wysłał tel~gram do ministra 
sprl\wzagran., VII kt6rym go zawiadania. 
że manifesty. dotyczące narodu,polskie
gó, powitane były we" Lwowie z na~~ 
większym zapałem i wy wolały najs'Zczer~ 
sze uczucia niezłomnej wierności i przy· 
wią'U.mia do tronu i dynastji. 

Wiec, w Zgierzu. 
W dniu 'proklamowania. Niepodległo

§ci o godz. 8 wiecz. odbyło. się w Zgierzu 
zebianię polityczne, zainicjowane przez 
L. P. P. ' 

W zapełnionej pobrzę·gt· sali _",Lutni" 
(przeszło. 600 ",osób) ,zagaił, wiec p.dyr. 
Długoszewski, witając zgrpmadzonych,'ja-
ko obywateli wolnej Polski. " . 
" o Przewodniczył zebraniu . p. in~. Sla-
boszewicz,'asesorami byli pp. BaranowSki 
ił..odwig.·' ' " , 

'. , .P. mec~ B. Jasieński wyjaśnił zna
czenie Aktu Gwarancyjnego i przeąstawił 
tebranym .nasze' najbtifsze zadania poli-
tyczne., :' " ' .. '. ' .. ',' ' : 
.P.13i1skt'stwierdził, 'ze istniejące o

bawyco do. d:ałszych losów Polski znikav 

ją, jak cieńie nocy przy blaskach dnia i 
te najlepszą gwarancją naszej przyszłości 
~dą wiara i czyn. - '. 

P. Nessler, prezes mie·scowegoSt. 
Rob.Chrz.,podkreśm, żeNiepodległe Pań,,: 
stwo Polskie daje klasie robotniczej na
dzieję szczęśliwszej doli i wyraził w imie" 
niu klasyrobótniezej gotowość bronienia 
samodżieInego bytu państwowego~ który' 
obecnie już nietylko sami Polacy uzna'ią. 

.' Hołd pamięci bÓjłJwników o wolnJść 
Polski i uznanie dla o myśli' politycznej i 
o~arnycb~walkLegjonów Pol.sk1ch wypo
"9l1edzlał p; Z. Lorenc, wykazując, jednc~ 
~e5~ie"te .. obJonaodrodzonej. Ojczyzny 
Jest,p.owinOOścią Pi:;laków, zgodnie· zza~' 
~~mil{()llstytucji 3: maja. . 
., .. - .•.. Zapi'oponowan~;f przez ~. dyr. 'S~Pogo:' 
JZelstąego.fezolucję. identy~zną VI brżmie .. 
niuzuchwśłą iebrjnia· politycznego . 'IV. 
l.o<łzi,. ze1?ra1l1 ; przyjęli jednogłośnie bucz;: 
n}'~·óldaskiemJ daj~c wyraz swemu uczu .. 
.eUłpałrjotyĆZnemu.· 1<. 

Sędzia pokoju pan Jan Andrzf!jew
ski. Luksłsll.du w gmllcbu przy ULPłlń-
akie} 115, J)srter: . 

. . ". ZIl.i!lui!1nia IItroua Piotrkowskiej cd B!:Q 
nedy'lrtll du\..Nowego 'Ry nk\JI·Iiotll.dnj(l,~as.1!"o.-'· 
na. KonstantytHlWElkiej do toru kole!owego, o 

wzdłuż ,ego?; o pr'::ecinając Srebrzyńską' na 
IH}łudllieodga1:owni d) granicymasta, za-

_ ()hO'dnr~ cf!~ś.ógranly miasta c dOl'lllosy !(u~ 
r<iltH.vBkie;,pólftQcn'\ ;:;trc}lJu tej śzo.sy do torll 
kol~owego, wz:ułnż turu ~o!e;o\Vegl) ku pÓl;,. 
JlMy do :B.e.neflyktll, pÓłnocna, stroua B;:.ne
dykta {lo P~fkowskjej. 

skiej. O • 

N~ gtunuw1eka ławni.ków rol&kioh BQ

dów' p'o~ujl; jlt> \'ołuli!zo~t\linlł~t9Pująey ~!'" 
bywatele [, hHhi: tr~1dor Ab;;!, f<lhrykł\nt, 
M !l~l.'e'li Bnreiń'l!ld, f.,~ryk3nt. Marj In B:~ 
warRki, . ne:mi43ślnik, Edward Bogdańt>ki, 
kup.iec, Hipolit C:esiel:ak i , właśoiciel down, 

DZIEI.JNICA V. 

Sędda pokoju pan Wacław Wojna~ wł.:.ścieiel domlJ, Dan:eleek f, !lptekarz, Dub. I 
Feliks Drozdow.łki, tS!l:OI!" Alolf Dahłin.g', 

rowski. IJokal sądu w gmachu ptży 111. Pau~ .' .e~)'ń'Ski czed.aw. kupie<\ A1lr.Ul>t Furubjeim, 
skiej l 15, pauerj . iniynier, Stanisław G~jdz1ł.ist i, urzlłuzliją-

Z .cbod.nia shana Piotrkow~lłdej i Pa- . ey damara, Bronisław G~łl<'IJ()wsk;, aptekarz, 
bjallkldi-j.od Benedykta p013ZąWBzy donowef:;.o Edmund GHlSll, inżynier; Emil Hirszberg, fa
.granicy Jłliaets t wlld}uź tejże ku 1I.3chodowi b~ykant .. AI?~8ander H{)lcgraeber~ właciciel 
dl} szosy Karolewakiej strona połUdniowa tej-nlęiuchomcser, A~łolf Herrm~m, l)]e.~ar!l, l,u
&Zol/.y do toru kolejowego, wsdłuś, tegoż: klld~ik Hertzog. f!lorykast, ~Ugu~t JIal't:~, k~-
póinocy do .Be~adykh,'Zaebodnia strona Be- ptee, SylweBt~r Jnn.gowlllo, kupl?r, ;::;tu,fll-
nedykta do Piotrkll\Vsldej. sł:nv Jawvrs!n, knplet', Ernost KllltierhrBOM, 

DZIELNICA VI fabrykant. Oskar Kliksr,. dyrektor, Karol 
. . . -. . Kil'bib, właściciel domu, KuslIh,właścioi"ł , 

'. S.ędz:~ ,pokOJU pan W,ladyslaw Z'y-. domu. Rug;e.tlju8~,Krł\~,u$kl, dylektor, Wa
k~.w~kl_ LJkalS~du 'R gmachu..ppy ul. Pilń .. - cJaw Ko@sakowald, knpiei', Leou Lasko\Ts~i, 
sl;le, 1 J 5, parłer. o .,', inspektor ubezpieogeniowy, Antoni Uphiski, 

,Półn'Ocna strOD!ł o .Aleksandr~.wskiej. do . fabrykant, I;Qon Mnl7.ińs';1,' makler glęioowy, . 
grallicy'm.iasta, o. wzdłuitejźę.doB'zeziń- Stallisłt\,w MisZ9Wt'ki, kSlę~at'l', L un Men-· 
skrej, północna strona Brzez,ińsldej, wstho- o delsohn, ekspedjent; Pll weł Malachow8ki, in
d~iastrona Zgierskiej do Rynkn Bduc- iynier, Tadeusz Markowski, iożyn'er. Sta· 
kIego. . nisi ,w Majewicz, właŚoioiel domu,. Malll'yl'y 

DZIRLNIG.A VI. M"iorowi6z, właśeieiel domu, WiH:elm Met-
Sędzia. pokoju pan Jan Morsztynkie- . ue.r,. właśeieie} domu} L~ldw]t. M~;ti!ln8rJwł~~ 

wicz. L()~818ądU przy ul. Sredn:Bj 19: śClcleł domu, St.e~au Naruazk.leWlc~;ur~ędtnk 
n, h d'· t P' t k . k' . d C bankI}, Jn Odynl.er., ufzędOlIr, haałi:Olszer. .. se o Ull! s rona 10· r OWE! -Jl~J o e- '1' . I I d . K·' op k ,.. . . ł· . '" N R J. ''L ł .. . w aSIlJe El emu, 1I1I111'n8rz <'r OWSJl.J •. !fi-

gle OlaneJ iJO owego yn.u. .0;0 Ol:lUIO,",O- l . E . p,. . J' 
W b d

· t S d .. d N R zyo!sr, ugebj\ł:\Z lite~, urzędmk,. UljUBZ 
Be o ma fi rOllll re OJ=J o ewego yn· P Ił' .. l . . ~- F·l 

I; d' W-d k'· W b d' t W' a mer, W flSCICie nlerucbomo~f, ell re 
~n, Ok. :1 z~wsS!e~ .. ac / n~a Ił r~na k. 'I: PawEcki, właŚ'.!iciel nieruchomości, Stani-
ze' s l~J o re DleJ. o, ~r~ZQ' 11M lej, sław'Pbtrł\gowaki• zal!tl!Pca rojeota. Henryk 

wscbodnla strona FranolszkanskloJ od Jerozo- RI·'hter Wła.~C·h·l; d F d a d R o r k··d B ·'k·· t i łd· 1: • .,hdh omu, errun a-
łmB lej o Bfzez. ~Sk;e!. lldSS ~pll.e po u. !l1

t
O- czyń ski, właściciel dilmu, Kazimiers Rych. 

\,a st~on&,. rsaBma leI . o .grallll'y ~liIS~. ,ter, in:aynie r, IJaopold Skuiski. Bptgkan, 
Wzdłuz ~eJzs .ku ,P0łudnlGwl do ,GT~DI~zne'~ . Henryk Kuufmall, kupie!', Wacław Sokois-
Od ~rBn~cznSJ. ~ołnocna rzęŚó Ce{pelmaneJ Viicz. aptek1\rz, Otto Schmidt, właściciel dn-
qo Plot~k(lwSkleJ~ o • • • , • mu, Józff Spikerrnan, właścioiel domu, EII-

. Zgle~l! nale~y do lódzkl~J V: dllle nJc! genju8z bChmidt. jlliyuier, Karol ~">SGllwai-
IU1~U ,POk?Jll.Pr(Jteay karne I cywJ;oe,. Z:.BI. ket t, fabrykartt, ll'raneis;ł;ek Sqmański, wla-

. dUjące I.ll~ ~ toku W Cesarak(l-N,~ml~ Ich ściciel domu. E~lmund S;!.}.cb:s\vski, k!lpiee~ 
Bllda~h ą01i!'Juza~~ńt'z~ c~Barsko-n1Elmteacy A. Trantweiu, kupi.el', Józef Urbllnowskl 
'tI~dl!IOwl.e. Ska.rgl i ~nlOskl. ~tó~e wpłynęły właśoiciel domu, Michał Ullrieh!1, WłRŚcioiej 
w ostatnle~ dnHl,ch I kt9re .. ?dtąll,.napływ~ó domu, Konstanty Walczak, ia.blvkant, Ja-
będą! nalezą do kompetenoJI POlS~lCh e,ądow kób Walczak, teelillik, Ansstazy Wąsowaki, 
pokOJU. . właśoiciel domu, Edmund Wasilewski. ku-

Łódź, 4-gD lis~oplłda 19Hi 1'. piec, Ignaoy Wsinsteiu, kapie{i, Hef.!1l8n Wer~ 
. . . B~lb!a nadzorpzy . ner, dyrektor, Józef Włodarski,. w.łaścioiel 

Cesarsko-NIemieckIego Są,dll Okręgowega domu, JÓnfWolanek. właśoicieldomu, Hen: 
dr. Kiihlewein, ł}'k Silberstein. właaciciel domu i Józef Zi-

Nadradoa s~dukrajowego. mowski, właścicleI domIl. 

·Nr.3iO. 

UL łłOlrkmlła Br .. Ił. mer, front 
la dorfła 

kONSULENTA PRAWNEGO 
ciynne bez przerwy od 8 ł pól rano do 7 wiec! 

Kancelarja polskiob sądów pokoju o· 
becnle mieści siQ tymeza13uwo w gmacbu 
!lądu okr~g(lwego przy ul. Pańskiej Dl'. 115 
na II pięt ze i o:wal'ta jest codiliellllie od 
godz'ny 8 rano do l po południu. Prośby 
do slj,dów pokoju przyjmowane !Iq w tejże 
kanee]arji od godziny IQ rano do 12 w po
łudnie_ 

MłlMat.y sekretarzy sądów pokoju ob~ 
sad»IJJ.leZostał( jak następuje: w l d2ieJlli
ry sędzia Maurycy Kon, ses.retar;.:Reltlho11-
Mat:? w 2 d-zielnicy sędzi ... Stanisław Skru":' 
dziń8ki; sekn.'tarz Jan. Ro\\;ibki, W 3 dziel .. 
niey s.dgla 'rll.;,!eu z K~~mjeńskiJ lIekretllrZi 
Jan Tum, w 4 dzielniey sędzia Jan Alldn;e~ 
jewski. sekretarz Jan Stanek, w:> dzieloic~ 
sędzia Wacław Wojnarows!;j, aekretars Sta"\' 
n'isław 81.O:PC2yński, w 6 oz elnicy sędziII. 
Wacław Zajkow8ki, sekretarz Alojzy Gał .. ; 
czyńaki, oraz w'7 dzitllnicy sędzia Jan Mor .. ; 
8&tynkiew ics i s~kr6tdrz .1óz.,[ Ka.spelkie"" 
wicz. S~d,iowie pokoju rozwaiuć będ'l Bpra ... 
wy Jlodług kodeksu Nl\poleODlI, oragpr()ce~ 

dury z 18154 fuku. Ji.łduaL.lłs w karnyclt 
sprawach prywatllych, podlug odnuśuych roz,. 
porząd'6eń z dnia 26 lipca ]915 roku, opU'" 
bldwwunych w numerzo 39 d<!iBnnika rozio 
porządzełi, sk(Jrżąey obo\\ iąlliłll)' będ~ie pr.sf: 
wno0zeaiu Bkugi wpladć tytułem o.płaty SfL!o' 
dowej 10 Jubli, która nie p.odlegają. Z w!:!),.· 

Lewi, zaś przy wygraniu apr,nwy prze.» po ... 
wOd.u, będą ID U Kwracu fle włąezaie z koszta .. · 
ad· aąaowymJ, aś OD Bumy 4.OrubH. Pr.ZJ!. 
~Jk~j}y~anill wjroku za każdy tyd:&ień od .. , 
sled, laneJ ~liry are~ztn pobie:raDli D12wuaodt 
pod.aądnego jlO PÓ1t1iESj marki 23, wiktJ opał: 
'fi are~",cie. 

Tea -tr ~c>lsk.i. 
CEGlELNMNA 63, 

Dziś, o godz. 8 wieczorem i w sobot~. 11 pa1uz. 
Stanisława Wyspiuńskiego: 

"Leg j o n" II" Wyz\volenie'" 
Dwa (}bral':y. Jedell obraz. 

XII księga "PANA } ADEUSZ1ł" Mtcklewlcza. ' 
Jutro, o godz. 8 wlecz. 

',?~ A. -U~" 
W sobotę, (} g. 4 p.p. pocen.najniższ. odlO-50.k. 

"KSIĄDZ oMAREK" 
....:lI} /Jus' a SłowacklelW. 

W Niedziele u. U li~topada o godz. B· po poło 
po cennch p.opularn~eh, 

HI\IhlŃ~KI" 
Sztuka historyczna w 4-ch aktach (5 odsłonach} 

Baruddcgo. ' 

: Tcat~ czynny we wtorki. czwartkI, pląt1d, sObOtY.:' 
nt::dzlele. W' soboty o -t-ej po poł. nIedzielę j. 

. święta o 3-eJ po por. 
. Bilety do nabycla w cukierni :Roszkowskiego. 

O)iadomoścl -bleiqte. 
- .zo Słew.ftaucz.. eln~z. 

Prezydj li m SekcjiSre.dniego Nau aza
nta 'przy Stowarzyszeniu Nauczycieli CllI'Ze
ściań za~iad~amia 'cllonków Sekcji. że; IWa 
tri:> o S-e, WlecZ. w lokalu Stowarzyszenia, 
(Andrzeja 4) odbędzie się p osiedzenie Se .. 
keji. . . 

Prezydjuw, świadome iJoniosłości 
. chwili przeżywanej i konieczności u~tale~ 

nia opinji zorganizowanego w Sekcji nau
czyc~~lstwał postanowiło poświęci pos;e
dzente dyskusji na temat 11 Szkoła a pań
stwo", zaś sprawy, związan~ z uchwałami 
poprzedniego posiedzenia zdjąć z porząd. 
ku dziennego. 0- Tow. KrZa Ośw. 

Oj. dnia 12 listopada f. b. II-ga. wy
pozyczałnia ksią1;ek Towarzystwa Krzewie
nia Oświaty (Krótka 9) będzie ezynna 3.ci 
raz w tygodniu, a mianowicie w. niedzielę 
od 10-12 godz, przed poł. : 

- Ze Stow. pll"ae. BaniU •. 

Jutro dn. lO~go listopada!) godr.8- 1/ 2 
wiecz. w sali Stow. (Spacerowa 21) odb~
dzie się pogadanka na temat "Pracowni. 
cy Handl?wi wobec :>amorz~du Miejskiego .. 
CzłonkOWIe proszem są o hczne przybycie. 

- Wieczór muzyczno-dramyiycz_ 
n, JIII Resursie .. 

W nadchodzącą niedzielę, dnia 12.go 
Listopada o godz. 6 w. w lokalu Resursy 
111. Widzewsl~a n 7, staraniem zarJ!ądu Re. 
BUrsy odbędzie Bi~ wieczór muzyczno-dra
matYi!zcy. Najpoważniejsza 'atrakcja wie
czoru tego będ'lie p. A. Brandt, który to,! 



Nr. ~o. 
• 
~alIił swych skrzypekczaruj~ zawsze i 
. wszędzie Błuchaczy.Akompantow~6 !!lu 
blłdzie p. A. Luniak. Łll.!IKaWywspółudz l1lł 
przyr,zekła p~ Wanda Ka.rWOWBk~ (~olQJ 
która obdarzy sluchaczy kilkoma p16snnulll. 
Zywe słowo zn'ajdzie wykonawc~ w p. ;K. 
Norniarku. . .. 

KółKo. dramatyczne pod kierunkiem 
p. L. Szejera, dyrektora teatru PopUlarnego, 
odegra. ol:lT!lzek I!cenfczny p. t. J)Wer~el 
Domowy". Chóry Resursy, męzki imle
szany(znacznie powiększone) pod .. hatutą' 
nówsg()kierOwniks . p. Z" Sżczepańskiego 
odśpiewają szereg pieśni. Jak widzimy 
wieczór pod względem artystycznYlD zapo~ 
wiada się doskonalsi obudził juz szero
kie zainteresowaniewśr6d odn,:ś1yehsf r. 

_ ,Sto .<it walki o ąświat~ polską ... • 
VI nadch()Uzą~ sobót( o g<:dz. 7. ~ 

sali ,}{óilcer~()wer ptotAntoru 'R~m18zew"kl 
wygłósi ,. o<1rizytp.~ t; ,~S.to Jat walkI o c
światępolską Il.Bdet~1l1.o~na nabywać w 
bi urze' dziennikt5w "Promlen ., • 

_ U.a:'ni3~iewi.ężniów. 
W ciągudnfawczorajszego . wy.pus:

czonoz wi"zień~miejsccwychn~ zasadZIe 
amnestii ok'Otó' 15~ ósób.- .. Osoby, sk~z;ane 
przed. 6głoSlęnietna~11~stjl na ~ I?ą1ejSZe 
kary,ązgtaszają.ce SIę w celu JeJ. od~y
da, są jnformów;.łne,że kara została 1m 

darowaną. 
_ Nadesłane. 

Od koroitetu)nvesty na trepki dla dzie
ei szkół miejsldet: ' 

Obywateld 
Bied,~- wś.M ludu tznc~ si~ nam w 0-

tzy nnkaidym kroku. W 111,kołllCh począ· 
t.kowych zwłaszcza uwydatnia .się ona na;-
Jaskra w.ie~. _, 

Dzieci ft\bo~ei nag:e. 
D,l'ecio"1l tym idziemy z pomocą: chce

my im d"ó choahy trepki .. 
W imieniu 15,000 b~lłejdziatwy d~ 

sero Waszych pul:amr. Obywatel! Q ofi:ITy 
błagamy. POLączOlle, n .uczy.cie:stwo wszyst~ 
kioh. szkóŁ miejskich, bazróźnicy wyznania 
i narodowości, prosi o z:aailenia funduszu 118 

kupno trepek w dniu zutlcakr., który odbędzie 
~!~ w niedzielą. J 2 . h. m. 

Komitat kwesty. 
- Komisja sZliil.amkow~ P. G. 

na zasadzie reskryptu p. N. Z. C. Z dn 
Zamarca

t

"1916 r~ podjęra .. rejestrowanie 
strat, poniesIonych· przez prze.myst shy.t~ 
kiemdzlałań wojennycH, oraz rekwi7,y~ 
cji . i;'vywtaszczenia.'. " .... , 

_. Oddział komisji mieści się w Łodzi 
przy uL Andrzeja.N!ł.2 i załatwia wszel
kie czynności, związane z rejestra:ją, w 
gódz. od 9 rano do 1· po pot i od :3 do . 
j} popoł. . 

-:- z Ko'mitebl Ddbud,C!w)f asi i mia:3ł: 

K,omitet odbudowy wsi i mist doko~ 
:nał pomiarów ruin klasztoru w Lutomier· 
tiku i przystąpił do· sporządzenia planów, 
)dhi1dowy klasztoru. (a) 

- Z K(;mitetu zagonłtow. , 
Siedtiba. Komitetn zagonkó\'\T przenie~ 

siana zostala z dniem wczora;szym z ul. 
Szkoirej 8 do nowego Lb.alu Trzy ul. :ta
wadzkiejNr. 34~ W nf>dehodgącym J;ygo~ 
dniu Komitet zagonków przystępuje do rez
lawnictwa PJagonków jui iu rok przys3ły. 

(,) 
- Z Komitetu roz:działu ehlebaj 

mąki. 

Centrala Komitetu rozdziału cll~ba i 
mąki. zaopatrzyła . p:ekarnie, oraz sklepy 
sprzedaży chleba i mąki w specjalne księ
gi kOD!wli, gd de codziennie musi być za
pisywana ilość otrzymywanej mąki, oraz 
wypiekanego chleba i pieczywa, oraz jle 
chleba wydłfliO sklepom dla detalicznej 
~p!zedaty chleba. . , 

- . K.arły . na oMeb, a jad.fodajnie. . 

KO!f1itei ioz~lziału chleba i mąki po
stanowił podjąć od.nośne kroki przeciwko 
wydawaniu stołownikom mleczarni, barów, 
resfaUTacJiity:mpod. jadłodajni, chleba 
bez kartek na chleb. W ten sposób pro
jektujesięograhkżefifej)ok~tn~gohandlu 
chlebem po Geęach lichwiarskich. 

_ . -:- VI sp~:lłwie wJ'd~wania zapomóg 
bl'l~łhlJ'm. " . 

ZarządZyd. Tow. dobroczynności o
trzymał z magistratu polecenie niev,rypła
cania zapomóg tym osobom; które już po
bierają zapomogi pienię-żnez dzielnic De
legacji niesienia pomocy biednym. Zarząd 
Tow. dobroczynności winien w pierwszym 
rzędzie wspierać te osoby, k1óre nie po,. 
hierają wsparć", od miasta. (al .. 

- Oliiad, tanie dra dz:ie6irezer" 
.. istek. 

(S) W przeciągu ubiegłego miesiąca 
~y!\a,n09562 obiady "dzieciom rezerwis~ek 
Jnlę~y,niIlli 1672 za bonami sekcji szkol
nej. 

",~ ~ati'ucie gazanai. 
;W~1oraj okQło godz. 4';ej po połodoiu, 

prtt:!~ąt.ł.1~ti studni wdOiruprzy ul. D~iel~ 
"~12~{fUSilrż .. Stanialaw' Skalhon, 'lat 23, 
Jl~:<nięo§trb.ź"noic wpadł do stn·lni.drugi 
j}1i~l':~~ct8zewprucujący,Adam KGstecki, lat 

33, ratując kolegę, :wpadł równieź do studni. 
Za",:ezwana straż ogniowll,wj dobyb oby
dwoeh. Lekarz pogotowia stwierdził śmieró 
Słl:alboBa. Kosteeltiego zdołano urll.tow-ae. 

Teatr l' mUjQku. 
"" - Teatr Pols-ki (Cegielniana 63), 

Z przyczyn od teatru niezależnych 
wieczór dzisiejszy ujętym zostanie w 
ramy cotygodniowej premjery. . 

Po raz pi@fWSZY usłyszy Łódź ze 
sceny wieszcze słowa Mickiewićza w 
"Legjonie" WyspiafisMego i Konrada w 
tegoż '" Wyz.woleniu". Wieczoru dopełni 
inscenizacja XII księgi "Pana Tadeusza" 
z p. Sławską w reli Zosi i p.C>lędzkinit 
jako Tadeuszem. . 
., W piąfek o g. 8 \'.1. wytworny,pl'ze
miły "Faun" Knobląucha, zawsze gorąco 
przyjńlOwany, tak dla samej treści, jak 
i dla świetnej gry artystów. 

·w sobotę o g. 4po poł. trzecie 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej 
po t;:enach naj niższych (od 50 do 10 k.); 
wieczorem powtórzenie dzisiejszego 
przedstawienia. . 

. Teatr POludapoy (KonstantY!1owsk~-l6). 
Naj'głosoieiszą i najakt'ualniejszą 

satyrę polityczną Jana Mściwoja po.d t. 
"Duch Paskiewicza" wystawia w nad
chodzącą sobotę o g. 7 w. zrzeszenie 
artystów polskich w teatrzePopularr.ym. 

W sztuce bierze udzial cały perso
neL NO\va wystawa. Sztuka wzbudziła 
duże zainteresowanie. 

.. W niedzielę o g. :5 po poł."Gw:a-
zda Syberji K, wiecz •. 0 ..... g. 7 i pót "Duch 
Pasl~iewicza." po raz drugi. 

~ Ł. O. s. 
VI koncert b. O. S., który odb~dzie 

się d. 13 listopada w Sa.li Koncrtuwej, 
zapowiada8ię niezmiernie interesująco. 
Palaczkę kapelmistrzowską objął, tym 'i:a~ 
zeru enlubnieznuIly w .Niemczech kapel~ 
mistrz Fryderyk 'l'ausig, który przezsze~ 
reg lat. pro\,'adził operę królewskąw Man
heimie. P. Tausig poprowadzi II 9smfonję 
BeethvV2naQl'aZ w~tęp do śpiewaków no
rsmber.'skich Wagnera, Jako sollsta. j:irzy-

J pomni s;ę swym łódzkim wielbicieloH.: 
mistrz Bal'cewicz, który odegl'a m. i. z tij~ 
\Val'llS:~:l~eHiem orkiestry koncert g-mQll 
Bru\:h~. Bilety i abonament j są do na~ 
bycia 1.1 Friedberga i Kotza, Piotl'kDWS~a 90. 

'-- l[oncefi~Jill]<~S2:3 Tho·;"'nh~rgar. 

.. Koncert juljusza Thernberga, zapo· 
wieriziany na 15 listop;ada b. r: w sali 
Koncertowej (DzHna 18), wzbudził w na~ 
szem mieści.e doś"Ć znac:ne zaideresowa
nie. Thornberg d: 17 b. m. wystr.puje ró
wnki z własnym kO:1certem w Warszawie' 
Ze wzg1ęduna nade.r interesu :ący pro~ 
gram, nie wątpimy, że Ironcert ten cie
szyć s;ę będzie z,:,s1użoil"m powodzeniem. 

BiL:ly są do oBbycb w Czytelni No
wośd Alteda Shaucha Dzielna 15. 

Sport. 
w ubic!'!łą niedzielę na a.;;u spor-

towym w Helenewie rozegrały mateh: 
drużyna reprezentacYna, złożona z nai:
lepszych ~r3czy trzech towarzystw spor~ 
towych: łóJzkiego Towarzystwa sporta
we~o, Tow. sportow. "Polonja" i pabja-
nickiego Tow. cyhrstów z drużyną mi~ 
sfrzowską 1916 f. Tow. sport "Sturm". 

Grę· rozpoczęła drużyna ,;Sturmu", 
walcząc niety~Ro z drużyną reprezenfa
Cyj!lą,· lecz. i z przeciwnym wiatrem, 
Zgranie jednak, jak e cechuje, drużynę 
»Sturmu", pomogło do kilkakrotnego 
wytworzenia niebezpiecznych ~ytuacji 
dla bramki reprezentacji,' a które nie 
daty żadnego realnego wyniku, dzięki 
bardzo dobrej grze braml~arza i obroń-
c""w reprezentacji, zwł~szcza prawego 
obrońcy, p. fdip:ńskiego.Około ~O-ej 
minuty gry braml~arzowi reprezentacji 
wyślizgnę,ta się z rąI~ piłka, którą wb:ł 
do bramki ieden z "napastników" ;,Stur~ 
mufl. Niedługo potem prawy pomocnik 
"Sturmu", Jn'Dniąc swej bramki, tak nie
szcz~śHwie to wykoąał. że piłka, odbi· 
jając si ~ o niego, wpadła do wtasnej 
bramki. Rezultatem 1:1 kończy się pier-

'wsza poiowa py. 
W drugiej pol()wi~, pomimo ostrej 

gry, nie· mogla żadna z drużyn uzyskać 
bramki. Ostateczny zatem rezultat 1:1 
(remis). W drużynie reprezentacyjnej. 
pomimo posiadania większości dobrych 

- graczy, nie dało się zauważyć wzajem~ 
nego zgrania się. 

Nadmienić należy, że drużyna 
j,Sturmu", niediugo po. rozpocz~ciu gry. 
straciła jednego z lepszych swych gra
czy, Mincberga,kfóry WSKutek niefor':' 
tunnego upadku uszkodził sobie nogę i 
dalej grać nie mógł. Sędziował ku ogól~ 
T.emu zadowoleniu p. Strauch. Publicz:, 
ności zebrało. się sporo. H. 

Oświadczenia stronnićtw. 

s. P. g. 
"Kurjer Polski" d:1nosi, te Stronnk

!wo Polityki Realnej wystąpiło z następu· 
}ącą deklaracją: 
. "Stronnictwo Polityki Realnej wyzna
Je zasadę, że nier.odległe państwo Polskie 
na możliwie najszerszej przestrzeni ziem 
poI~kich jest jedynie gruntownem rozwią
zam~:n kwestji polskiej. Ogłoszenie w 
chwIli obecnej nie.podległego państwa pol
skiego. przez którekolwiek z mOl.arstw 
;vojujących bez ścisłego określenia granic 
l warunkó;v politycznych i ekonomicznych 
zapewniających jego zdrowe, istotne nie~ 
zależne bytowanie państwowe i rozwór na
le.żyty, nie byłoby tej kwestji re-.ałnem roz
wqzanieJJ. Stronnictwo Poiityki Realnej 
uważa obecne wa; unki oką.j}acy;ne za w 
wysokim stopniu uciążliwe i dlatego wszel~ 
lne starania, podjęte celem zmiany obec
nego f. ołożenia, już to pr ez zaniech 1 nie 
ciężkiej w skutl{ach ekonomicznych dla 
k::tju gospodarki, i gŹ to przez powierze': 
Ole polakom niektórych gałęzi życia pu
blicznego, . jak sąat'Jwnictwo i szkoły, ZJ 

wskazane; natomiast zabiegi o &tworzenre 
obecnie już armji polskiej, oraz o ujęcie 
w nasze ręce administracji kraju, za wręcz 
przeciwne woli znacznej większości lud· 
ności polskiej". 

Poznań. 
w przedwczorajszym nume:'ze "Gazety 

Narodowej", wydawanej od 3 miesięcy 
w Poznaniu, znajdujemy na miejscu na~ 
I;zelnem artykuł: "Co będz'e z nami?~ 

Czytamy tam.: 
. "Bracia nasi za granicą wschodnią 
Prus mają swoje państwo polskie, daną 
im jest możność rozwijania swej naro~ 
dowej odrębności, będą mieli swoją ar
mję narodową, z ochotników złożoną, 
mają uniwersytet, szkoty, mają wsz9'stko, 
co w warunkach tak wyjąn:owych wśród 
szalejącej wojny naród świeżo wyswo
bodzony z niewoli otrzymać może. 

A my pozostający poza granicami 
pańs:wa polskiego? Co będzie z nami? 

To pytanie nasuwa się każdemu, 
spotykamy się z niem cią6Ie. 

. Więc nie chcąc odpowiadać na nie 
ta~rlorystycznemi kombinacjami, zaciąg
nęliśmy wiadomości w naj zupełniej horn
pefentnych źródłach i .dowiedzieliśmy 
się rzeczy następujących, o kfóryc;:h zre~ 
sztą nigdy nie wątpimy: 

Rząd bardzo dohrze pa nięta o przy· 
"rzecz :'niach, jakie dał pol~!;:om, należą
cym do pruskiego państwa. Prawodaw
stwo, d.otyczące polaków, zostanie pod
dane zmianom i gru:1townej rewizji. Jest 
to silnem rządu postanowieniem, Hóre 
się nie zmieni, nawet gdyby osoby w 
rządzie zm:enić się miały. Obecnie pra\v 
antipoIskiGh się nle zastosowuje, o w~;
wtaszczeniu r,iema mowy, zakaz osad
nictwa - par. 1Za noweli kolonizacyj
nej-w praktyce nie istnieje, bo rząd 
pozwoleń na budowanie domów w myśl 
tej noweli nie odmawia. 

Prawda. Więc dlaczegóż nie zerwać 
odrazu z systemem antipolskim? Wieje 
wirawdzie wiatr' dla nas pomyślny w 
Berlinie, ale powiew jego do nas tutaj 
nie zawsze dochodzi. Urzednicy drobni 
niewiele o nim wiedząc, tkwią niejedno
krotnie w dawnej rutynie. I to pozo
stanie, dop6ki z góry zmiana wyraźna 
nie nastąpi. 

Tak - mówi! rząd - ale wiadomo 
przecież, że prawodawstwa zmienić nie 
można bez udziału Sejmu. 

A gdyby tam wytyczono polską spra· 
w~, toby zgłosiły się ze swemi pretensja
mi do zmian prawJdawczych rozmaite. 
stronnictw8.-':'te wspomnimy tylko o zmia
nie. trzyklasowego p:awa wyborczego - i 
powstałyby dysputy, walki parlamentarne 
i żądania skierowane do rządu, k'.óreby 
wpływały ujemnie . na zgodę w kraju, i 
które odry) a'yby myśl. narodu od jednej 
sprawy, która zwłoki nie cierpi, t. j. od 

5 • '. 
WOłUY, od organizacji leżącej w jej inte .. 
reSH'~, od spokojnego i zgodnego współ..: 
pracownictwa wszystkich w kierunku od~ 
niesienia zwycięstwa. ' 

Oto zapatrywania rządu. 
Musimy s:ę Z niem pogod~, choć 

nie tracimy nadziei, ie może już w czasie '. 
wojny będz:e rządowi możliwe uczynić za~' 
dość najgorętszym pragnieniom polskiego 
społeczeństwa. 

A gdyby si~ ta nadzieja nie spełniła; 
to, zbrojni cierpliwością, czekać b~dziemy 
dalej. 

Prawa antypo:skle ~ przykre, ale nfe
działają zabójczo, sZCZególnie, gdy naj-' 
gorsze z nich są w zawieszeniu. Wytrzy~ 
maliśmy pod niemi do dziś, wytrzymamy 
idłuieJ. Nadzieje nasze, że f sh~ doczeka
my ich końca oparte dotychczas formalnie 

- na obietnicach rządu, zyskały nowe mate
rialne, realne bardzo, utwierdzeni:: przez 
fakt. że od wczoraj Cesarstwo Niemieckie 
jest poręczycielem i sprzymierzeńcem Kr"ó. 
1estwa Pol:,kiego. 

Prosta więc logika wskazuje, że Pru
sy, najpierwsze państwo w Cesarstwie, 
mniej dziś bę.dą dawały pas'uchu anty
polskim p;ądom, skoro wspófrodacy na'5i 
w Królestw;e w<?szli w sferę interesów 
Rzeszy. W:ec już i z tego powodu -- nie; 
mówiąc o· wymaganiach s pr .. '!. wiedli WQśd< 
zmieni się stosunek rządu do nas. 

Ale z drugiej strony i nasz stosunek 
do zarządu zmienić się także winien. Zb1i4 
żyliśmy się El) siebie z chwHC"l, gdy w:
dzimy. że wyswobodzenie I(róiestwa Pol
skiego ma być nie przejściowe tylko, < la 
~tałe, i że interesy polskie i niemieckie 
przesta1y si·~ krzyżować. Dużo czynników 
prowilddo do nieporozumień z Niemcami; 
nie odrczu da się zagmah'Janie, stąd Wj'" 
nikłe, rozwikłać, nie odrazu będzie łatwem 
polakom i niemcom patrzeć na siebie pod 
innnym lfąt",m wiQzenia, jak dotychczl"'. 
Ale oble strony p:nvin.ny pracować, .. by 
zaufan;e z kaźdym dniem wzrastać magio.: 

Z nieuwam i opróc3 dotychczasowych 
prawno paiistwowycll} ekonomicznych i 
kulturalnych wę<łów, łączą nas tel'az take 
że ob}wut':le nowego Króleetwil. 

Dl::r. niemców R!1, oni dobrymi sąsh .. 
darni, dla nas są braćmi. Ich radość 10'3t 
naszą radością. Chociaż odgroct~wna od 
nich granica, 82l'Ca nasze biją tam samem 
tempem, co ich serc'!. \Vłaśu;e dla te~o, 
że tworzymy tutaj iutegraln'1: CZęEĆ polskie~ 
go narodu. ~ie;;~ymy siti', że naród tE'U n,Hl21 
uzyskał wreszcie formę państwa i ze st:lw 

no wiskiem BWell1 zrówHał srę także co dG 
formy z in~.lerni szczęśliwymi od nas luda
mi Europy. 

Prz;';!il swoich wybitnych reprezentan. 
tó w , Qblhrzony<:h zauf"niem i CZCią społe
czeństwa, przez prasę awoją, przez ucuw::
ły na tlumnyeh zebl'anisch powzięte, po-

. laey. wyswooodzeai spod pano\"'\'unia ro
syjskiego, nlejedulJkroLnie wyrazili gOf.'l,Ce 

pragnienie wł.mH'j pllństwowoś.~j. Dzięki 
swei szybkiej Iłe\!yzji i brakowi fałszywej 
ll1iłuśei własnej, która każe s'ę trzymać 
stary t h dróg w polityce, choć te do celu 
nis w i, dą, potl',;fili wyzyskać eh wHę i za. 
pewnić narodowi największą, sumę korzy- . 
ści, jaka w d,lUcj chw.li jest możliwa. 

W,lfElZUWa obzywała zawsze tyje u
miejętności w prz'3~;rowadzeniu nawy pol
skiej przez najcięższa hUfźe, wśród srO
gich dosów i wśród· nr.jtrudn;ejszych Wl\~ 
runk6'T, że ub'iżałby jej, kttiby tuta: miał 
w",tp\iwość, czy sobie dziś postąpiła dO~Hze, 
czy obliczyła się dobrze z l'zeczywi~tam 
p)io~eniem rzeczy, czy zast.anowił,~ elę 
d-JłJr,:e nad p. zyszłoś.eiq,. U ~z}nib to ona 
z tl\ ",urną pieczołowitością, z jaltą my się 
do spl'aw Polski odno3iu Y. a wnio.ła do 
S'·Hlj decj'zji zn"jomość Lktów rozukulisc
wych zakrytych tajemnicą dla ogół]). 

R.adośnie biją dzwony i sarca w Kró
ieHtw'e PoJskiem, bo spełniło się gorące 
prilgn.i()nie pokoleń.i zmora roilyjsk t' prze
~Iara ci!\żsć na duszach. Otw~rte drtwi do 
EIITO·PY. do wolno;lli i oświaty z lI.!hotln;ej. 
Wielldeś~<;jęto '.'" W'ursl:;twie jw cdej Pol
SCE', /I ... Galic.i jeszeze nowy powód do ra,. 
d śni, bo ZOflt<ttll wy(.drt,ibuiona li zar~ądu 0-



gólnego isamlł ewemi sprawami rządzić bę
Gzie mQg~a jeszcze -w więkS2isj, niż dotyoh-
cza!:l, mierzl". .. .. 

A my'? ·My nie myślimy dziś o naszych 
własnych d~ielnicowy!!h trogkacb; obojętny 
byłby to brat, któryby nie bruJ SZCZl'lfPgó u .. 
działu w Swięcie C-,łej RodziNY. Chcó mniej 
od loslI fd.woryzowani, n;e wątpimy () na$zej 
przyszłDś..:i, mamy wiarę sil.ną. nie s;atr~wa. 
my jpj t esyrnizmem. 

Joleli d(lCzekuliśmy się rzeczy tak nie-
. PTtl'i,tlof,odoonej jak ogłoszenie Króle-stwa 
Pol~ld!;lgo w W4!Iszawie pod gwarancją, N.e
n;ieo i Austrji, 'to doc./lekaIDY Bię tem ła.~ 
twiej oblat·anej nam przez rząd i wekaza· 
r~e[ przez nowy obrót rzeczy zmiany prawo
d::i wstwa polskiego w Prusach. 

GAZETA' ŁODZKA 

jakiejkolwiek zmianie v: wy~ wymien~o~ 
11ym sensie, uważa tę zmlan~ za .!nebeZ~le
ewą w najwyższym stopn1!l ma n3f:·du 
Uln:.aińskiego i· zanajbar.dzieJ . r.Jiekor~y?t~ 
ną ela monarchji austry:1(k:~J, z n~lwlę
kszym naciskiem z2slrzega SIę przeClW ~e~ 

·mu, aby to nowe uregulc'wanie str};un,kow 
dokonanem zostł.ło hzporozun~;e!lla z 
·narodem ukrdńs' lm, wzgiędde z Jego tu-
tejszymi przeddawic:e12m1• . • 

. Prezydium ;·;Jl1bu p .,lecono . następr:ł~ 
aby bez .włocz'1ie pO-d~l.łO d? w;a.domosCl 
wszystkim miarodajnym OSOb!StosC1C~Z~O
dne stanowiska ca':ego narodu ukramskl::
go w teLsprawieii. 

'5! 1T • t~ ~ e s \lIłla ta.h 
409 milionów cZjiĘl'ł _ go zysl:u. 
Wpdlt'5.~ .VOSS .. Ztg.", za~,łady mDe~ 

........ -:;:',.: .11 " !.:l_ 

chanlczne ::'::'ord Motor Cornpa~y w v 

troit w Amez'yce zam1,nę';y ro~ o~e~:~
cyjny sumą, bez mała, 60 miljon~w ,.~:;~~ 

~ (' " tfl'l- .1. , l'~-on) C7'\;-~'':'~ !'óW 05.0iO ~U r.:1u~onO\I] ~c..:! ~. "-""' ... 
. '.' H'·')""J gO zys u. Glówny :1:~qon.::.!'!~~, c'_'_ 

ford, posiadacz 57 proc. akcjl ~ owa:~y~ 
siwa, staje 'się odrazu panem ,:,4 mJ!Jo~ 
nów dolarów. . . . •. "-

Ażeby dać pojęcie o wleHs:osCI !.;sg~ 
przedsśębiorstwa, wystarczy pr.zytoc:yc 
i-:nka liczb. A tvięc: W ciągu ro~m zu .. ~
tow zakladach forda 200,000 ton. st~h. 
dwa mBjony open, okolo 52 miljOnow 

t· stóp kwadr,· materjaiów na dachy SO Skrzynka do lis Oto. samochodów, półtrzecia mUiona stop 
. R A f t ." kwadratowych 5Z' lanych ochl-onp.rze~ 

RusI'n]' wobec now.Rgo uregulo- Szanowny Pame eua" orze· S d gu - . ciwwiefrzny.:::h. prze anO w prze Clą 
. wania stosunków w Galicji. "Gazeta Łódz!m" z dnia 8 b. m. jedne~o TOKU 472,359 samochodów. 

przyniosta mi wiadomość, jak,?bym na W zaI~ladach "ford Motor Compa~ 
"N. Fr. Presse" ogłasza następujące wi.e"u polifyc.zn.ym w R.esur.sle .. RZ,e m. ...• . 34000 b t 'kI 

. . d' l t O - ot _ n"l1" pracuie D, rzeszto ,v ro. o nI OW, oŚ\'<ladczeme prezy Jum par amen arneg miał przemaWl8C o spraWIe zydowsineJ· . d 
I?l b l ." k' d 4 b przyczem minimalna placa· Zlenna wy-.: u u 11 ~ratns lego z, .m. W Niepodleg.łeJ· Polsce. 

P l " d t ,. le na-odu nosi 5 dolarów. . ar amen,arm prze s aWlCle . 1 Pros.ze o podanie w Pańskiem. po'" 
k ." k'· b d l'·' c' . W styczniu 1914 r" a więc jeszcze u r3lnS lego o ra owa l wczoraj przez a- czytnem piśmie, że umieszczenie mojego ~ ł H 

"J rI'" • t . ·d ł ś 'e r.rzea WDłJ1ą euroueJ'ską, og1.Osi enry y ~Zlen, poczem przy~ę o le nog o Dl nazwiska na liście mówców przez urzą- " 
~. l' Ford "nodział . z.ysków", według którego U2StępUjąeą-rezo uCJę: . dz.a·,;ąc,," n'i~c grono obywateli, zup el- '# d 

W b h d h t ·t t - vv - 10 milJ·onówdola. rów przeznaczono o o €C, poc o zącyc '-?; au ory a yw- nie· mi Zl'esztą nieznanych, n.astąpno bez I 
. h""d ł ł k ··ąc· nastą 'c' . . pedziału między robotników i persone nyCl_ zrq .e, pog ose o maj ym ,p: .porozumieni.a sie ze mną. Tern mniej 

! ._. o "stwow ch ur"'F·dniczy· T~wa.· nowem uregu owanIU prawu -pan . y. z· ",ozum'Jalem wydaje .mi się Dodanie te~ --.: k 
- G I' .' k' . ł. W tern tempie zwiększając zys i s:osunkow w ailcJI, wlerunKu. rozsze- m"'tu me~.o przemówienia, I::" d ed 

. t .' k . l d . o ... .' swe, stanie s~ę wkrótce .lor i nym l rz~ma <lU (lnOm]l ralu, wzg ę me wy· .Komentarz~ chyba zb. yteczn. eó. l d' o·· k' k" I,' d j - z krezusów' amerykańskie 1 w rO zaJu drę niema t<.:go 'raJu, u ramS~le prze s,a~ _. Z PO\vaZ.·'-u1iem. C. .., 

Nr. 310. 

"czarodziej przemysl'u" doszedł do swej 
fortuny nie drogą jahiejś bezwzględnej 
konkurencji, Czy zmonopolizowania· pe~ 
wnej gałęzi przen~ystu. Do takich środ~ 
ków zgola nie uciekat;się. Jego system 
'to-maksymalne l.vynagrodzenie robot
ników oraz-mOżlIwa zniżka ceny pro~ 
Gu;mwanych samothódów (jtd: za 1~500 
koron doskonały' ,.ford~). I cen jedyny 
chyba W swoim rodzaju system dał tak 
aw:etne, wprost olbrzymIe wyni~d. 

Ford jest, jak wiadomo, wybitnym 
pacyfistą, a jego podróż do Europy, od
byta w roku zesz!'ym celem rozpoczę
cia prop·agandy pokojowej, naroblła na. 
wet dużo hałasu w prasie obu walczą
cych obozów. 

Cena blltelki 
l\1k 2.25, 

Wystarczy 
na kilka 

miesięcy. 

PlelegnOCdUnie 
CVłOSÓfil 

Plxavonem 
na podst"wach naukOWYCh 

Najlepszy środek, wzma. 
cniający włosy i utrzyma_ 
jący je w zdrowym stanie. 

wi;::ieLtwo. w imieniu ukraińsk:egonarodu Rockefellera, Czy arnegie go. . 
.. _~ __ ~m-~ __ =-?~ __ ~:.·c!:~_ł __ 9_r:~·~~:.S·o~ __________ ~~.:!!~~~~~._".~~ J'e~czel_~~~~ż~e~ó~w~-2~~~~~~~~~::~~~~~~~~~ w Aus!rji zastrzega się stanowczo przeCIW ' .. <:'t' .-... ".... _ 

W poniedzialekdn. 1_3 pażdziernika o godz.. 8 wie~. 

p~~UtnRnY Kółko dram. przy Zw. kelnerów łódz .. odegra kQmedjit w 3 .aktach Michała VJołowskiego 

ł N:l korzyść S hronhka przy ko ciele Ś-go 
ł. Starlis.ława Kostki. 

"Toarz.ySi!· OC lny" 
BJety \vcześniei do nabycia w cukierni UIrych~a :-ógZielonei Pjotr: owskiei, a w dniu przedshwienia w } as'e teat u.~ 

~~~ ____ ~ __ ~ __ ~ __________ ~~~.m_~,,-a~~~, __ -u __ .€_W~'-~_~~ __ ~~ __ ~ ____ ~~ 

Restauracj a 
" 'wydaje 0JUADY z 4 dań po 1 rb. od godzo 12-4. KOLACJE a la carte. I 
łc E N Y P R Z Y S T Ę P N E. KONCERTOVJE TRIO JAKUBOwrCZA. . 
~~~~2ma~~~~mzmE~Em=m~~&&~~~~~~Em~~mE~me~~~gg~~~§D~~~~mR~m2~Ba .. msBmBS~ 

en~5? ~~!?~:!:~L I' 
jest do Restauracji przy Hotelu roi-
skim, bódź, PiofrkoUJska 3. . I 

ZgłOSić sIę jJDmiędzy 4-6 ro południu. 

R O fi (e: R r O li) fi llL_ Dzielna 18. 
Att Y d~t ycne Qhiwlanl~ l rait~ ur~ wan! B DaUZ ~ IV 

KJINC-ERTY SOt..ISTÓWII 
uskutecznia specjalnapracQwnia, Warszawa, Warecka3-2. 

ŚROllA dnia J5 Lisłopada191G o godz. 8-'ej wiecz 

.~IE]l:...a:K:..:r: :s:..ON"C:.EJE-=ł..T. 

JULJUSU -hotnbrgą 
(skrzypce) 

prof. Stanisław Nirnsteil1 Progrąm: lVlendełssolm 
E-moll Bach Chaconna. Bruch Koncert G-moll. 

Koncert 

kop. do Rh!. 3. 30 kop. w Księgarni i CzytelnI A~FREDA STRAUCHA 
ul. Dzielna .N'2 16 óraz w dniu konCertu od godz. 5~ej w kasie. 

I
t 

Teat.· POPUlARłlY KOHstantynow3Ka lS. 
.. Zrzeszenie Ari:~tów PO:k:i:dZielę. 12 Listopada r.i>. 

w Sobotę, 11 i w Niedzielę 12 Listop. 1916. 
Nowośt! o godz. 7 i pół. wiecz. Nowośao godz. 3 po pol. 

I ,S'!~~~J~rJlS~~~~~!!~~!" 5~~~~~,~!~ru~rii I 
Bilety wcześniej do nabycia w cukierni W-go Ulrichsa (róg Zielonej i Piotrkowskiej), w dn.iu zaś wi
dowiska w Sobotę od 5 w kasie teatru. w Niedzie{~ zaś od 10 rano w kasie teatru do końca widowiska 

li % . EłłłEim!iiiiEii!i:AH <@ ił 

.'# & 

którzy cierpią na chroniczny k:1łsze •• mogą zupełnie wyleczyć się, o ile tU'yw'ją 

f A O~ ··0 S O L " Po kilk.u ~niac~~żyCia FAGOSOLU, kas:rel, 
. zaflegmema ZnIkają. 

;}' 

Lekarze zalecają Fagesol z dobrym skutkiem przy bronchicie, suchotach, kokluszu, Oraz 
astmie. FAGOSOL dostać można w aptekach i składach aptecznych. 

dma .......... ~ ...... ~=-.......... . 

Dr. ·l.PRYBUlSKI 
rrzeprowadził się na Z ... wa~zką .M J. 

róg Pietrkowskiej. do domu Szeiblcera, 

CllctDt{1ztwnłtnoo i UJI~~51J 

Pierws~ 

+ lbuekjalska łuznim . + -
chorób zębów· i jamy ustnej. 

teraz Miko.f'ajewska a::.: róg" Ewan-
,... gielickiet . 

Najlepsze ZĘBY szm.czne i plomby 
Leczenie homeopatyczne. Od 9 r. da 6 wlecz. 

owa 
dypl. Ces. Akad. w Petersbur.gu, praktykująca 25 lat, . 
Id. Piotrkowska 132 w podw. T wejście na 
lewo II. p. na prawo, 'prxyj,,;uje od 9 .:.,.. 7 w. 

,p trze ny 

cbłoiec 
do roznosze-nia gaJ!6.t. Wiadomość 

Vi' Adm' G. Ł, 

Na zasadzie reskryptu p. N. Z. C. z dnia 25-g.o marca 1916 r. KomIsja Szaciłfl~ ~~ , ·9&7 U=iH' li i 4'9). 
kowa Pr emysrowa Główna podjęła rejestrowanie strat, poniesionych przez Prze- .1 Art y sta - Ma· .1 arz fi 

' mysI skutkiem działań wojennych oraz rekwizycji i wywłaszczania. . 

~j!ś~~j~I }!~e!~ ~~~~: ~t~~~!n~!l~t!e z ~ ·Inn ~~~:t~~~~~~~~Z::: Bn 
stracją w godzinach od 9-ej rano do l-ej i od 3-ej do 6-ej po południu« ... ANDRZEJA '1. = ANDRZEJA '1. 

~Mt""""'~.~~1 il=łr- -=dJ 

Z 2.@inąłdowód .151623 Oddziatu·l ŁÓ:lzk. 
Warszaws ' •• Po yczk. Zachodnia 31. oraz 

weksel !"la sumę rb: 15 pł. 1fa 1914 f. \vystawca 
A Gotheb. Zastrzeżenie zr0bioneA Majranz, 

. P.~łudni.'J\\'a 18. 

. ł taniq dla kQoperatyw O i sprzedawców specjal
ne rabaty 

:DGłGSIEftIADROBlIE: 
Atrament ... '. ego poleca 
skład fąbryczny~ Łódź Mikol:ajewsb 34, 

A RQSze:'iR:ci Driyma:ł:a. nI:. Piotrkowska 2::!3 
m.25 przyjmuje od 10-5 po pał. . 

Kartofle do,. !Sprzedańia,· ,?-l. H.ozw-adowska 
.'\'1· 4 w podworzu. 

K~rzyst;,-jc.sez cskazji z powodu likwidacjI 
1t~t:resu. nabyć mo:i:na rózne resztki po 

nlzki~J c~llie na męzkie i damskie nbra.'lia. i 
okrYCIa, Jilk. rów~ież rózne barClla 'y, chnstki zł 
mowe, wełnIane wata-liny ł podszewki, Widzew 
i:'ka 40 m 10 front II piętro ua prawo' 

. Meble uży,'ane do sprzedania ul. Sw. Anny 
N~ 19 m. 27. 

Prośby, ~kar!1i K?n. prawny Gersdorff 
'" • ;:j I PIOtrkowska 84 

pszukuję! do. prowadzenia mleezarni, osoby 
samodZIelnej z. kaucją, 50 rb. Oferty pod 

nMleczarnia" w Adm. G. Ł. 

Tani?: przerabi.a, c:dś:vieża., repa.ruje, czyści, 
pIerze chemlcznle l farbnje garderobę męz

ką;·Sortownia Chrżeacijańska Piotrkowska 174-. 

Zdoln~: kr~wco,';~ ~zyje w domach llrywatnych, 
"..przY.lmnJe u fl!eble. Nowo-Cegielniana 66 m.7 
Hele~a ::;~n.;.~llkwska zgubił", pas.Lport niemie-

CliI, wydany w \Vnl'szawie, 

j ózefa Górska zg'-'.biła. paszport niemiecki, wy
dany za 1\ 435 w ZQ.'ies%u. 

Michał J",:.k.; ,\'Ski -..z~ut)!ł paszport niemiecltl. 
wydany w Łod~i i k8.rt~ od paszportu wy

daną, z fahryki Sz.ajb1era.. Łaska.wy·znalazca ra
cZy QdlIteśĆ za wynagrodzeniem na ul Sw 

Emilji8. . • 

TeOdera -&wiek:a. zgublła. paszport niemiecki,. 
wydany ;:lny nI. Pr;r;e.iazd 1. 

Zaginął· pa~z??~t nitlm~eCki, wydany prZy nI. 
EwaDgl.:hc!ue~ 10 na Imię Władysława, Hele. 

ny, Ce;yljl, M:urJa llUy, Kazimierza l Wacława 
OhGClSzew!>ktcn. Redtlktor i wyaawca JAJ.'IlJROOEI< (m p. Przejazd 8) 

Na maszynie rotdcyjnel w. t!;);;Zili JANA 
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